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Pnedukts wynosi we Lwow;» rocmit 115 zł. —
9 i l .  _  kw art»K ie 4 i ł .  50 <rt. — BieMęewu* 1 « •  
50 et., sa  prze*yK<} do duron dooł»?» się S<> '■-•'• w

th  B iicsieezaie.
k ireesyłką pocztowa w państwie »B*trjacUMa, * ■- 

* i*  «ł. -  półrocznie 14 *>• -  kw rulnjr * -
fclesięf ;nie 4 zł.

K przesyłką pocztową za
Ml murak — InoaH
n a tJ» :ę c :u ie  * i i .

-  u
F ra n e ji , k n f l j i ,  W łoch  i S a w a j« n i  rwczme 
franków — iw w u iu lo  fr*s*oW*ls»ii*vn - *niM -

Numer kosztuje 0 centór ,
r \  - i _ ■ _ I u  t  117 »■ n n  'R ę k o p i s ó w  R e  - k e j a  » i e  s w r s i c * .

r«i»‘. •> ? •»koU wyciiodzi codziennie niewyi^czaj^c niedziel i świat o godzinie 6  rano.

P rM ćp Is t* i egłeszBCia przyjmują wa Lw sw ił, 
ladyalr i w yłączała:

I l u *  A ia ls iitn tJ I  aDsleaaik* f iiiik lo p '', Plac 
Jarjawd 1. •  1 7 w donn pana KUelki.

W* Wiedt-a i pp. Haasenstein et Yogler, (Otto Mau»), 
M, Dmkes, H. Bckalek, A. OppeMk, Rndolf Mosce 
1 i .  Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Yogler 1 9 . L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebseann; w Paryżu: Q. Adam CS rur 
du Femr.

Ogłoszenia przyjuuje się za opłatą lO  osniów od jedneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne k*»«- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 9 0  et.

Prywatne korespondencje 1 6  i nekroiogja 4 0  ot. oć, wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  */, centa od wyrazu. Pomieszkanie 

i sklepy po 1  e t  od wyrazu.
ntułam y w  rubryce Nadasłaaa 3 0  ct. ad w i t m t
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sprawie żałoby narodowejt

Ład

Lwów 10 grudnia 
D  0. bm. zebrało się poważne grono osób 

sali K asyna miejskiego, celem naradzen ia  g.ę 
d iposobem zach jw aina  się w r. 189o, jako  
setną rocznicę trzeciego rozbioru 0 |e.zyŁuy. 

‘o przem ówieniu W ojciecha hr D ziednaz^e 
którego w ybrano przewodniczącym  zebran ia  • 
trsedstaw ieniu przez dr. A leksandra  \  o g l» ,,na,e 
lieu szczuplejszego grona, zapraszających ua 
o zebranie, p ro jek tu  odezw y publiczne], ja- 
totek po przeprow aozenin trzygodzinnej, wyczer- 
rnjącej dyskusii, uchw alono :

Zważywszy, że jeszcze w latach IS91 
1892 poważne z^rmiiatlzenia obywatelsku* 

iawiadczyły, żc w.szclkie demonstracje ża- 
fobne i powodu setnych rocznic drnsiego  

trzeciego rozbioru powinny być zanie­
chane ;

zważywszy, że wspomniane zgromadze­
nia wskazały' krajowi obowiązek podjęcia 
>raey jak najusilniejszej około wzmocnie­
nia społeczeństwa polskiego materjalncgo 

moralnego, przedewszystkicni zaś około 
podniesienia ośw iaty ,—

a kraj cały uznał słuszność wspomnia- 
jch  uchwał, do nich się zastosował i da- 

[eki od bezowocnycli, żałobnych demon- 
.tracyj, zajął się w tym w'łaśnio czasie 
ęorliwie praca we wskazanym ki en. nku, 

czem świadczą składki, płynące na utwo- 
zenie funduszu i im Kościuszki, uchwala 

_ejmowa zmieniająca ustawę krajową o 
prwstacjach szkolnych, Wystawa krajowa i 
Rej świetno powodzenie, zbieranie składek 
i„ restauracje Wawelu, utworzenie Towa­
rzystwa szkoły lu d o w e j, c z y n n e  z a ję c ie  sio 
s p r a w ą  g im n a z ju m  polskiego w  (lieszynie i
no! ■ innych -  :

t  waży wszy wreszcie, że od r. 1891 nic 
I cikiego nie zaszło, colty miało wpłynąć na 

tmianę ppinji publicznej i coby jakąkolwiek 
łemonsiracje żałobną uspratt iodiiwdało i
łzasadniało,—

podpisani w.yłaiayi pafckduame, że: 
Obywatelstwo miasta Lwowa, nie przo- 

Ly ..djąc w niczem toku zwyczajnego życia, 
dowiedzie w setną rocznice tizeciego roz- 

Ibio'.: Polski w itry w żywotność narodową 
Ł im .e w lepszą przyszłość usilną pracą 

hm  w sz y s tk ic h  polach działalności obywa- 
[teklciej.u
} Tuk powyżej wymienione jak i wszel­

kie prace, wszelkie usiłowani.a, podejmowa- 
|n e  rozumnie w imię sprawy narodowej, 

zwłaszcza sprawa utworzenia gimnazjum 
[polskiego w Cieszynie, powinny być w roku 
[18V'> z szczególną gorliwością i usilnością 
1 popiera .e, na dowód, że dziś naród nasz 
[ j e s t  silniejszym moralnie i solidarniejszyin, 
;niż przed stu laty.

D r. B a la s its  A ugust, B e łza  W ła d ys ła w , 
B ochdan H ipolit, B ykow ski J a x a  J u lju  '-z, B rzo- 

1 tow&lti K arol, Chamiec J a x a  A n toni, Czapelski 
Tadeusz Dąhczański Leszek, D om aszewski W a­
cław, dr. Duięba W ładysław , D zieduszycki 
Wojciech, D zikow ski A lfred , Gebhard K saw ery, 
6 n ic  -o sa  S tan isław , dr. Goldman B ern a rd . G rot 
F erdynand, dr* G ryziecki F eliks, dr. Hirschb rg
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MADAME SANS G fflE.
BOMANS z czasów REWOLUCJI i  cesarstwa.

Przez

EDMUNDA L E P E L lŁ T iE R .

(Ci;ig
Południowiec, urodzODy w 1. Ox-Eiuphoux, 

w kantonie Y ar, kap itan  w wojsku króle- 
wbkiem, członek konw entu, królobójca, pre­
zydent straszliwego zgrom adzenia, obdarzony 
dowództwem naczelnem  w dniu 9. therm 'do- 
xa i 13- vendem ieta, został w ybrany człon 
kiem dy rek to rja tu  1-8 głosam i na 218. J a k  wia­
domo, dyrok to rja t tk ła d a ł się z 5 członków m ia­
now anych przez radę starszych z listy  50 człon­
ków, przedstaw ionych przez zgrom adzenie pię- 
ciuaet. Kolegami jego byli Larevellierc Lópeaux, 
w ybrany 210 głosami, Rbsobell, L etourneur i Car- 
uot. O statni ^ nich, B arras, w ySQnął sję naprzód
i rządził właSciwie dyrektorjate.m  B ył on wyso- 

lęgi, z tw arzą chłopa obdarzunego zaszczy ta ­
mi : pod pysznym  p ła Szczem dyrektorsk im  za­
chowywał obyczaje i wzięcie się lło n  Ju an a  ku- 
szarowogo. Jego  koledzy pracowici jak  Letour- 
re u r , surowi ja k  Carnot i ltesobell, zapaleni, uczci­
wi, ale mało pokaźni, ja k  n iekształtny  Larevel-
lieroLepeaux, nie reprezentowali w ładzy b ły­
szczącej, teatralnej, Awietnej, jakiej pragnęli 
ów izesni Francuz', s tę sk n ie n i za obyczajami 
i blaskiem dawnego rządu

B arras przez swą postawę, przez sposób., 
n jak i nosił głowę, wśród pochlebców wszel­

kiego rodzaju i pochodzenia, przez gest, z jak im  
jpodnosił kapelusz z potrójnem  piórem białem ,

a

Aleksander , lloroszkitto icz J u lja n , dr. llo ssa rd  
F ranciszek, Jędrzejowics F dw ard , dr. K a d y i  
H enryk, KonarsJc Franciszek, Kostecki P laton, 
dr. K uba la  L udw ik, dr. K rzyżanow ski S tan isław  
] o.skownicki Jl roni sław  . Ł ozińsk i Pkhnnnd, 
Łępkow ski B a  fa l, dr. M ałecki A n to m , dr. M a- 
łachov:ski G adzim ir, dr M a rya ń sk t A leksander, 
M cranow ies Teofil, M ochnacki Edtnnr-d, M ichal­
ski M ichał N icsnbitow ski S ta n is ła w  dr. Opolski 
W ikt r, O nyszl-ionzz Z d zis ła w , dr. Ostaszewski 

B a ra ń sk i K azim ierz, dr. Fom ianow ski A leksan­
der, dr P iła t Tadeusz R aw er K arol, Rosw aJo  
wski F ranciszek, dr. R óżański Józef, dr. Rybicki 
A lojzy, dr. Ska łkow ski Tadeusz, dr. SaiuicJa Stel­
la J a n , Sklep iński K arol, Stanuchowski K a ro l, 
Stokowski, A p o lin a ry , Schm itt Mieczysła.w, dr. 
Szach o wski k tau islaw , dr. S ta rzyński S tan isław , 
Syroczyński len n , Szcmbek S te fan , dr. TUI E r ­
nest, dr. Vogel A leksander, dr. W crcszczyuski 
Józef, W ybranowski Lconcjusz, W ilczyński A l­
brecht, W alicM ew ks M ichał, dr. Zajączkow ski 
W ładysław , Zajączkow ski L iberał, Z im a  F ranci­
szek, dr. Zyorski A lfred , Z ielonka L udw ik.

Z chwili bieżącej.
LWÓW 10. grudnia.

Jeżeli przesilenie m inisterialne istnieje dopie­
ro w tedy, gdy gabinet podaje się do dym isji, 
wówczas form alnie na W ęgrzech nie m a jeszcze 
przesilenia. G ab inet W ek erle ’ego stoi jeszcze u 
steru. W czoraj zebrało się stronnictwo liberalne 
na konferencję celem powzięcia uchw ały  w sp ra­
wie prowizorjum  budżetowego. P rezy d en t m ini­
strów  skorzysta ł ze sposobności, by raz jeszcze 
zapew nić w najbardziej stanowczej i kategory 
c-znej f ormie, że król udzieli s^nkoji uch walonym 
ustawom kościelno-politycznym , że udzieli jej obe­
cnem u gabinetow i. Rozumie się samo przez się, 
że konferencja  p rzy ję ła  to ośw iadczenie do za­
tw ierdzającej wiadomości i uchw aliła  głosować 
za prowizorjum  budżetowem . Pozornie więc wszy­
stko w najw iększym  jest porządku i nie ma w i­
docznej p rzyczyny do przesilenia. A przecież ona 
istnieje. W sferach politycznych głęboko zak o ­
rzenione je s t w tej chwili przekonanie, że dnie 
gab inetu  W ekerlego są policzone, ze on ustąpi 
bez w zględu na  los ustaw  kościelno-polityeznych. 
Że W ekerle  m usiałby ustąpić, gdyby sankcja 
m onarsza nie nastąp iła , to jest rzecz n a tn ra ln a  i 
rozumie się samo przez się. D laczego jed n ak  
W ekerle  musi także  ustąpić w raz ie  udzielenia 
sankcji ustawom kościelno politycznym , to je s t py­
tanie, n a  k tóre  nie m a jasnej i stanowczej odpo­
wiedzi A że jej nie ma. więc nic dziwnego, że 
mnóstwo pow staje domysłów i koiubinacyj mniej 
lub więcej fantastycznych Jedno  jest ty lko  pe- 
w n e m .- atm osfera je s t dw uznaczna i naprężona, 
a  ta k ą  długo być nie może.

K atolickie stroum etw o centrum  w parlam en­
cie niem ieckim  ponowiło znany swój w niosek, 
dotyczący a niesienia banicji Jezuitów . U siłow a­
niom deputow anego R in telena udało się zapew nić 
tem u wnioskowi pierw sze m iejsce. T en  sam w.ęc 
parlam ent, k tóry  dnia 1. grudnie roku  ubiegłego 
uchw alił 179 głosam i przeciw  136 wniosek, do­
tyczący zniesienia ustaw y antyjezuickiej, będzie 
m usiał na nowo zajm ow ać się tą  spraw ą, nota­
bene, jeżel po pierwszem  czy tan iu  ustaw  przew ro­
tow ych, nie nastąpi jego rozw iązanie, co osta­
tecznie także  je s t możliwem. Przypuszczenie, że 
bieg obrad i w ynik  głosowania, będą podobne 
ja k  w roku  ubiegłym , niekoniecznie je s t trafnem , 
o ile do rezu lta tu  poprzedniego przyczyniło się 
bądź co bądź w wysokim stopniu zupełnie bierne 
zachow anie się rządów  zw iązkow ych. Od tego 
czasu ra d a  zw iązkow a określiła  swoje stanowi­
sko. C entrum  uzyskało  w pewnej m ierze kon­
cesję, odmowa zaś żądaniu  głównem u zosta ła  
w drodze półurzędowęj gruntow nie uzasadnioną. 
W obec tego należy  Się spodziewać, że rządy

związkowe tym  razem  zw alczać będą wniosek 
centrum , a jest rzeczą praw dopodobną, że jasne 
i niedw uznaczne oświadczenie ze strony rządu  
w płynie także  na zachow anie się i glosowanie 
poszczególnych posłów. I deputow ani konserw a­
tyw ni gotowi tym  razem  zm ienić tak tykę , O sta­
tecznie zależy wszystko od frekw encji 11:1 roz­
strzygającym  posiedzeniu D nia 1. grudnia I89J 
absentow ało się. deputow anych. Cyfra to
w każdym  razie poważna. Pisma przeciwne stron 
nictw u centrum  nm ją zatem nadzieję, że tym 
razem  wniosek padnie.

O krucieństw a w Arm euji w eszły znowu na 
porządek dzienny i s ta ły  się przedm iotem  ro k o ­
wań dyplom atycznych między gabinetem  ang ie l­
skim  a P ortą . Doniesieniom dziennikarskim  z ra ­
zu nie wierzono i uważano je za przesadzone, 
wobec tego, że w podobnych kw estjach orjental 
nycli dopuszczano się często przesady. Dzisiaj 
prawdziwość wiadomości kw estji nie ulega. A n ­
gielski m inister spraw  zew nętrznych, lord K im  
berley oświadczył w mowie wygłoszonej przed 
k ilku dniam i, że rząd podziela w zupełności za 
niepokojenie w yw ołane okrucieństw am i w Ar- j 
menji, że rada  gabinetow a zajm ow ała się szcze- ] 
gółowo tą spraw ą i że odbyw a się w tej m ieize 
ożywiona korespondencja, zm ierzająca do zw oła­
nia bezparcjalnej ank iety . R ząd b ry ty jsk i w y­
czekuje rezu lta tu  tej korespondencji i spełni na 
w szelki sposób swój obowiązek. E nuncjac ja  ta  
brzm i wcale stanowczo : zdaje się, że A nglja
chce istotnie skorzystać z przysługującego jej 
p raw a nadzorow ania adm inistracji tu reck iej w 
A rtnenji. 1 w P aryżu  zaczynają się zajm ować 
tą  kw estją, a Temps zw raca uwagę na tra k ta t  b»r 
liński, k tó ry  je s t praw u/.iw ą chartre des Orienłs 
i przyznaje tego rodzr.ju prawo kontroli w szy­
stkim  m ocarstwom  podpisanym  na trak tac ie . 
W edług  pojęć francuskich  leży to zarówno w in ­
teresie T urc ji ja k  A rm eńczyków, aby  Angljfi 
nie odgryw ała  w tej spraw ie roli sam odzielnej i 
jednostronnej. Gotowa się zatem  w yk łuć  nowa 
kw estja  w schodnia, rozumie się sporna.

P. S ffiW M  o lin ę  v M
(Dokończenie.)

Pow iada poseł L ew akow sk ', że aljans z le ­
wicą, zawsze jeszcze zasklepioną w sw ych w yo­
b rażen iach  cen tralistycznych , kom prom ituje sp ra ­
wę autonom p krajow ej i w ytacza cąły szereg 
postulatów  autonom icznych, ja k  powiększenie 
liczby posłów galicy jsk ich , w ybory przez Sejm 
itd ., jako  postulaty, k tóre  się nie dadza urzcczy- 
wistn ć w zw iązku z lew icą niem iecką i w yrzuca 
K ołu, że tych doDiosłych spraw  nie poruszyło i 
o niob nie dyskutow ało. Mogę zapew nić kolegę, 
że te  w szystkie spraw y należą do abecad ła  poli­
tycznego każdego posła polskiego i że analfabe­
tów pod tym  w zględem  w Kole nie znajdzie. 
Ale to leży po za ram am i obecne; sytuacji poli­
tycznej, bo obecnie sznkam y tak ich  wniosków, 
na k tó reby  się lew ica niem iecka zgodzić m ogła, 
bo ty lko  tak ie  są do przeprow adzenia, ty lko  ta ­
k ie m ogą znaleźć w iększość w parlam encie. 
A przytem  mam  więk„zą w iarę i potęgę zasad 
autonom icznych od posła JLewakowskiego. Nie 
z* leżą one od widzimisię naw et ta k  potężnego 
stronnictw a, ja k  niem jest lew ica niem iecka. T u  
znowu ja  pa trzę  bardziej na faktu, aniżeli na 
teorję, n a  natu ra lny  w zrost insty tucji autonom i­
cznych, a nie na parag rafy  konstytucji. D la  
mnie nie p a ra g ra f  je s t m iarą zakresu  autonom i­
cznego, ale ta  siła  społeczna i budżetow a, k tó ra  
nam  dozwala zaw ładnąć pewnym  zakresem . Otóż 
pod tym  względem  w idzim y, że wbrew swym 
przekonaniom  teoretycznym , sam a naw et lewica 
n iem iecka musi p rzy k ład ać  rę k ę  do rozwoju 
p rn k ty k i autonom icznej. Z a  jej w spółudziałem  
koleje lokalne p rzekazu ją  się Sejmom i ich fi­
nansowanie bankom  krajow ym  — za je j w spół­

udziałem  k ra je  będą m .aty  udział w podatkach  
spożyw czych — zdobycze autonom iczne o wiele 
doniożl ejszt od paragrafów  rozszerzających za­
kres w ładzy autonom icznej, n nie dających środ­
ków do podołania rozszerzonem u zakresow i.

W idzim y, żs sam ustrój n a tu ra lny  A ustrji 
z konieczności popycha w szystkich w k ie runku  
rozwoju autonomicznego, a jeżeli ten prąd  n a tu ­
ra lny  ta k  dalej potrw a, jeżeli i dalej będziem y 
mieli do zaznaczenia p rak tyczne zdobycze dla 
autonomii krajów, — to ja  to wolę od walki o 
autonomję teoretyczną, k tó raby  od razu  w obe- 
cnej sy tuacji wszystkie stronu ictw a sk aza ła  na 
niemoc parlam entarną. Wolę i na tem  polu 
zdobywać czynem , niż darem uie w alczyć o 
słowa

O ile autonomja się łączy  z projektam i re ­
formy wyborczej, to w obecnej sytuacji odnosi 
się to tylko do jednej spraw y t. j. do bezpo­
średnich wyborów z k u rji w iejskiej, k tó ra  po­
dług zarysu p ro jek tu  rządowego i podług p ro ­
jektu Katowskiego m a być pozostawioną decyzji 
s e jm ó w .  Otóż i w tej sprawie, aczkolw iek oso­
biście forma wyborów jest mi sym patyczniejszą, 
wid tę niezm ienne przeecm enie w pływ u samej 
m echaniki w yborczej. Ani p arag rafy  kon sty tu ­
cyjne, ani m echanika w yborcza me potrafią 
skutecznie działać bez odpowiedniej dojrzałości 
ustroju społecznego

Mówi się, że w ybory pośrednie u ła tw ia ją  
presję czy to rządu , czy to właścicieli, a zapo­
m ina się, że w C zechach i na  M orawie przy  
formie wyborów pośrednich n ik t nie słyssy  
o jakiejś skutecznej presji, a n. p. w kom itatach 
słow ackich na W ęgrzech w ybory są bezpośre­
dnie, co nie p rzeszkadza  najw iększej presji 
adm inistracyjnej i społecznej. P pzy pew nym  po 
ziomie ośw iaty i niezależności ekouom ieznej 
p resja  sam a przez się ustaje, ja k  w Czechach. 
Muszę dodać, że w zam ożnych i ośińeconyeh  
C zechach, Schm erling przed  30 laty  już z góry 
ograniczył e lek to ra t do liczby daleko mniejszej 
ja k  w ubogiej i aualfabetyczne; Galicji. D la  tego 
też p rzeciętny  poziom m ajątkow y i um ysłowy, 
a zatem  i niezawisłość w yborcy, a naw et praw y- 
borcy czeskiego z góry b y ła  w yższą od pozioma 
wyborców i praw yborców  w k u rji w iejskiej 
galicyjskiej, bo Schm erling  z um ysłu  chciał 
zorganizow ać k u rję  o niskim  poziomie n ieza­
leżności i przystępną dla presji adm inistracyjnej, 
k tó rą  Schm erling sobie w yobrażał jak o  wiecznie 
m ającą zostać w jego ręku.

A dopóki się ma wyborców  przystępnych  
presji, to oprccz presji adm inistracyjnej i spo­
łecznej, m am y do liczenia się z p re s ją : ag ita to ­
rów p łatnych  lub  n iep ła tnych  i p resją z ambon 
moskalofilskich. G dyby  raz  obaw a usta ła , że te 
ostatnie presje m ogą być skuteczne, to j sitem  
przekonany, że naw et w Sejmie galicyjskim  
spraw a bezpośredniego głosow ania by by ła  p rze­
sądzoną.

A teraz  przechodzę do ostatniego p rz e d ­
m iotu ,t. j. dc w ytłum aczenia, dla czago reform a 
w yborcza w g ran icach  zarysu  rządowego, a m ia­
nowicie reform a na podstaw ie w niosku Ruto- 
w skiego w ydaje mi się odpow iedniejszą od utwo­
rzen ia  czy to izb robotniczych czy to wolnej 
kurji robotników  fabrycznych. T u ta j najsam - 
przód muszę wypowiedzieć zdanie, że G alicja 
j u t  p rzez Schm erlinga obdarzona najszerszem  
praw em  w yborczem  najm niej odczaw ała potrzebę 
rozszerzenia grona wyborców, jakoteż najm niej­
szej dozna zmiany w stosunkach obecnych przez 
zaprow adzenie jak iejko lw iek  nowej ordynacji 
w yborczej D la  nas inne spraw y obecnie w toku, 
ja k  n. p. procednra cyw ilna lub  reform a po 
datkow a, są o wiele w ażniejsze od zmian w 
praw ie w yborczem . S p /aw a p iekąca w n iek tó ­
ry ch  innych k ra jach  koronnych, ale nie w Ga- 
licji, przym usza i nas do działan ia i dopilnow a­
nia, ażeby reform a ogólnego p raw a wyborczego 
w całej m onarchji odby ła  się bez szkody d la

spraw y narodowej. A że mianowicie spraw a re  C 
prezentacji robotników  była  dojrzała i p iekącą E 
w pew nej części m onarchji, to można sie było 
przekonać na ekspertyzie  robotniczej Hrządzonej ^  
przed pięciu la ty  przez ten sam parlam ent, o q  
którym  poseł L ew akuw ski powiada, że się wcale
0 tę spraw ę nie troszczył.

Można było słyszeć przy  tej sposobaoś"i nie 
agitatorów  socjalistycznych, niedojrzałych do- « 
ktorów  genew skich lub teoretyków  stąpających j  
po obłokach, ale robotników praw dziw ych przed- 1 
staw iająch tak i zapas dośw iadczenia życiowego, « 
ta k ą  znajomość stosunków społecznych w rozmai- 
tych  k ra jach  i obdarzonych tak ą  siłą wymowy i C 
rozum owania, że ich obecność by zaszczyt p rzy­
n iosła nietylko parlam entow i austrjack iem u. ale ^  
każdem u parlam entow i na świecie. Ludzie tego £ 
kalib ru  m uszą posiadać wpływ  w szerokich war- j 
stw ach ludow ych, a jeżeli m ają w pływ  fak ty  i  
czny, to lepiej, żeby byli w parlam encie. W  An- i 
glji tak i konserw atyw ny mąż stanu, jak .m  b y ł < 
D israeli pierw szy pow itał w ybór do parlam entu  ; 
pierwszego górn ika pracującego ręcznie. W  tem  { 
nie leży niebezpieczeństwo społeczne. Ale leży 
ono w utw orzeniu nowej kasty  społecznej, oży- . 
wionej nowym  esprit de corps, nowem  uczuciem  ! 
solidarności i p iętnującej każdego robotn ika in- ■ 
nych  przekonań jako  odszczepieńca, ja k o  zdraj- ^ 
cę swojego stanu. W ierzę ta k  samo ja k  poseł 
Lew akow ski, że u nas pom iędzy naszym i robo- | 
tn ikam i, socjaliści stanow ią nieliczną g ars tk ę  —  i 
ale obawiam  się, u tw arzając  Osobną kn rję  robo- ' 
tn iczą, że sami byśm y zapędzili do szeregów so- ; 
cja listycznych  w szystkich tych, k tórzy  tam  się 
dotąd nie znajdują. S łusznie powiedział poseł 
S tadn ick i, że gdyby się powodował zasadam i 
arystokratycznem i, jak ie  pann ją  w pew nych k ra -  
jach , toby w utw orzeniu nowej ku rji stanowej, 
w idział stw ierdzenie organizacji stanowej społe­
czeństw a i gw arancję  odrębnego stanu  sslache- 
ekiego- S tojąc na g ran c ie , że kastowość wogóle - 
nie zgadza się ze szlachetnem  pojęciem naroda, 
j a  k tó ry  się nie zgadzam  z odrębną k as tą  mie- 
szcr.<.ńską lab  chłopską, a  zatem  także  nie mogę 
przyjąć osobnej knsty  robotniaów , bo upatru ję  * 
postęp ty lko  w przem knięciu  w szystk ich  w arstw  
w spólną ideę obyw atelską t. j. w ytw orzeniu ne 
szlachty , m ieszczan, chłopów i robotników  jak  
najliczniejszego grona obyw ateli zarówno p racu ­
jący ch  dla wspólnej ojczyzny.

W  tem , co już  m am y, w tem czego obecnie 
zmienić nie mogę, już  widzę za wiele pierw iast- } 
ków kastow ych i uw ażam  w zm agające się poczu- Ł 
cie kastow e, rozoicie coraz się zw iększaj ]ce c a ­
łego społeczeństw a na stany, kasty  i k lik : za-
zdrośne na siebie i w alczące ze sobą, jako  g łó ­
wne niebezpieczeństw o m aterjalnego k ierunku  
naszych czasów. D latego nie mogę dołożyć rę- „ 
k i do w) tw orzenia nowego stanu, nowej odrębno 
ści. D latego wolę p ro jek t Rutowskiego, k tó ry  
oprócz robotników  wprow adza ca ły  szereg innych 
żywiołów jako też  najniższych podatkujących , już 
i ta k  biorących udział w w yborach gm innych, a 
oprócz tego uw zględnia inteligencję i najrozm ait­
szych urzędników  pryw atnych , k tórym  przecie 
nie można odmówić praw a głosow ania, jeżeli się 
nim obdziela robotników  przez nich  dozorowa­
nych. Rozszerzenie p raw a w yborczego, propono­
w ane przez Rutowskiego, a w łaściwie przez 

! polskich członków  komisji w yborczej i w iększo- : 
j ści kom isji parlam entarnej, której zapa tryw an ia  

R ntow ski streścił, jest cyfrowo bardzo doniosłe.
W  G alicji praw dopodobnie ńozba w ybor­

ców nowej kurji rów nałaby  się oonajmniej całej 
j liczbie obecnych wyborców, a w niektórych in- m 
j nych  k ra jach  by  by ła  k ilk ak ro tn ie  większą. 1 

fk ła d  nowej k u rji by by ł tak i, że nieobaw iał-
1 bym się u nas zw ycięstw a socjalizmu, ch y b a  £ 
. ty lko  w yjątkow o i to po w alce z poważną mniej- ^

szością. W iększość posłów należi łab y  do kierun- , 
i ków obecnych, a w zm ocniłaby nasze stanow isko k 

w parlam encie m onarchji. Zapew ne, że w niosek ^

przez swobodę żołnierską z ja k ą  stąpał po po­
sadzce L uksem burgu , po której dzwonił swą 
k rzyw ą szablą w pochwie zielonej, uosabiał dla 
tłum u, znów słnżalczego, b lask  m ajestatu  k ró ­
lewskiego, bez m onarchji jednak. Ten Ludw ik 
X IV . pu łku  gw ardji był królem  rzeczypospoli- 
tej. W szystko mu pomagało, a nadew szystko je ­
go w ystępki. Jego  m etresy były  jego gw ardją 
przyboczną, świetną, błyszczącą, zalotną W y d a ­
w ał liczne bale, a lud nie czynił mu z tego po ­
wodu żadnych w yrzutów  Kończyły się dni s tra ­
sznych bojów, postu d łu g ieg o ; w szystkie k lasy  
społeczne p ragnęły  tylko takiego rządu, k tó ryby  
dozwolił żyć spokojnie i używać. G ilotyna, okro- 
pne uroczystości uliczne, ludzie w czerw onych 
czapkach i kub rakach , furjc gilotyny ubrane 
w chustki, przypom inające obrzydłą tw arz  M a­
ra ta , zby tek  w ygnany, miłość podejrzana, sztuka 
wypędzona zagranicę wszystko to było teraz 
snem tylko. Budzono się radośnie, w upojeniu, 
rzucano się w otchłań uciech. O biady, w ycieczki 
wiejskie, w in0 rozlewane wśród wesołego tow a­
rzystw a i pięknych dziewcząt na pę) obnażonych, 
róże którcm i s t j ł  zdobiono, a nadew szystko po­
wozy, ja k b y  wydobyte ze stajni P lu tona, n ad i- 
w ały tej dziwnej epoce w ygląd szczególny, b a r­
wę n iezw ykłą  i nową.

B arras uosabiał przepysznie tę epokę cza- 
leństw , nam iętności i siły, ze swą rozpustą i swą 
inteligencją. P rzyw rócił porządek na ulicy i p rzy­
jemności W tow arzystw ie. Góż więc dziwnego, 
że w azystkie kobiety szalały  za nim ? P rzy tem  
bardzo rozrzutny, siejąc złotem  w domu gry 
w PaUis-Royal. współcześnie garściam i ciskał 
ludw iki m łodym  pięknościom, kometom cisnącym  
się do tego nowego słońca. Pani C abarras by ła  
jed n ak  najulubieńszą odaliską. T a  zalotnica in- 
try g an tk a , k tó ra  odepchnęła od siebie obrzydłe 
go Talliena w obwili, gdy  go już nic potrzebo­
w ała, n ietylko była  m etrosą z ty tu łu , ale by ła  
zarazem  spólniczką B arrasa . O na to by ła  g łó ­

w ną dźw ignią społecznego zepsucia. P om agała  
ona rozpustnem u dyrektorow i zagrzebyw ać rewo- 
lucję pod kw iatam i i po rozpuście krw i i miecza, 
w prow adziła rozpustę cielesną.

Pewnego wieczoru u B arrasa zgromadziło 
się wszystko, co ówczesna społeczność posiadała 
w ykw intnego, w szelka dysty n k c ja , w szelki w y ­
stępek, cnota i chw ała. M łodzi jenera łow ie , sta 
rzy  deputow ani, kobiety, noszące w brelokach 
pukle włosów kochanków , braci lub narzeczo­
nych, ucięte w chwili gdy Samson ow ładał ich 
głowami, dostaw cy nadziani bardziej złotem  niz 
daw niej, eleganci o szerokich k raw atach  muszli 
nowych, panie A ngot błyszczące klejnotam i, 
nczeni p issrze : Monge, L aplace, Voluey, tłoczyli 
się w salonach Luksem burgu, szczęśliwi, że ży­
ją, żądni odzyskania u traconych  godzin, oboję 
tu i na przyszłość, mówiący sobie z uśm iechem  
szyderskim  : „byle to tylko trw a ło !“ W  głębi,
gdzieś w cieniu, T alleyrand , k tó ry  powrócił
z A m eryki, szydził z tego, społeczeństw a rozkła 
dającego =ię i unosił się nad  niem  ja k  sęp nad 
p&diiną.

G dy Józefina uwiadom iła B arrasa, że chce 
się z nim rozmówić na osobności, zaraz wprowa 
dzono ją do saloniku, leżącego tuz przy gabinecie 
dyrek tora . N aczekała ta  chwilę • drzwi by ły  
przym knięte i w pokoju sąsiednim  rozlegały się 
głosy. U słyszała  tak ą  rozm owę:

■ D laczego podejrzewasz B onapartego ? — 
mówił B arras, którego dźw ięczny głos pozaała  
odrazu Józefina — jest to człow iek tak i, ja k ie ­
go nam  potrzeba.

— Sądzę, ze jest am bitny — odrzek ła  oso­
ba, z k tórą B arras rozm aw iał.

— 4 ty  nim nie jesteś, Carnocie ? — spy­
ta ł dyrek tor. — B ądź więc szczerym , zazdro­
ścisz B onapartem u ! Plan, jak i w ym yślił d 'a  ar- 
mji włoskiej, zniszczyłeś, nie przedstaw iw szy go 
dyrektoriatow i, lękając się, by chw ała z tryum ­
fów naszej arm ji nie p rzepadła  d la  ciebie.

—  Nie znam  tego plaun —  odrzekł dy re­
k to r C arnot. —  Przysięgam , żem go nie w idział...

— Nie podnoś r ę k i ! —  zaw ołał gw ałtow nie 
B arras. —  Pocieknie z niej k r e w !

— A .' w ięc w yrzucasz mi ty , żem podpisy­
w ał w yroki śmierci ? ,

—  W szystk ie  w yroki śmierci... tak , podpi­
syw ałeś je  razem  z Robespierrem .

— Podpisyw ałem  je , nie czytając, ta k , ja k  
R obespierre podpisyw ał moje p lany wojenne, 
nie pa trząc  na nie w cale. K ażdy z nas służył, 
ja k  um iał, rewolucji, przyszłość nas o są d z i!

—  Idź precz, żłopaczu k r w .! —  zaw ołał 
B arras .

Bądź zdrów p ijaku  złota i rozpusty ! — 
odrzekł Csrnot. P ow tarza ci, lękam  się “ambi­
cji Bonapartego, ale nie opiezam się wcale tem u, 
byś go m ianow ał jen e ra łem  we W łoszech. Z re ­
sztą i on td jrż i  b y ł te rro rystą , protegowanym  ja ­
kobinów, królobójcą, tak  ja k  ja  i ty. W yn ad g ra- 
d*aj go, ja k  chcesz, ale nie sądź, by  jego za­
m iary b y ły  tak  cnotliwe, ja k  się tobie zdaje- 
D nia 13. yendem iera nie zbawił on Rzym u, 
ale Byzancję...

I daw ny członek kom itetu ocalenia publi­
cznego wyszedł, za irzak u jąc  z gwałtownością 
drzw i za sobą. B a n  as, podniósłszy zasłonę, stanął 
uśm ięchnięty przed Józefiną i r z e k ł :

— Cóż za szczęśliwy w ypadek zm usza cię, 
piękna hrabino, do tajem nej schadzki ze mną 
i czemu zaw dzięczam  to miłe spo tkan ie?

W  gruncie rzeczy B arras by ł niespokojny. 
Nie gardził on w cale łaskam i przelotnem i czaru­
jącej kreo lk i, ale nie' chciał w cale odnawiać sto­
sunków , k tóre  z obu stron m iały  ch a rak te r chw i­
lowy i przypadkow y. Józefina, zawsze po trzebu­
jąca  pieniędzy, bez podpory, bez stosunków, 
szczęśliwą była, że m ogła na chwilę przyczepić 
się <do tego zw ycięzcj therm idora, byłego szla­
chcica, w spaniałego, przyjem nego, k tó ry  mógł 
je j dopomódz; jeżel. n?e stale, to przynajm niej

w razie trudności jakichkolw iek, On zaś, p ragną 
cy ja k  najp rędzej odżywić trad y c je  dawnego rzą­
du, czuł pew ną satysfakcję, że m iał kochankę 
a rystok ra tyczną, wdowę po prezydencie konsty­
tuan ty , po wodzu naczelnym  sław nej arm ji nad- 
reńsk iej. Am teraz pozostały  ty lko  wspomnienia 
zw iązku bardzo przyjem nego i woń rozkoszy, 
k tó ra  minęła.

Józefina, nieco zm ieszana, objaw iła m u po 
wód swego p rzybycia  :

—  Chcą, bym  znown poszła za m ąż, panie 
dyrektorze. Co m yślisz o tem ?

— Co, myślę? Ależ uszczęśliwisz tego ko 
goś! C zy mogę wiedzieć, k to  je s t tym  szczę­
śliwcem ?

Z nasz go, B arrasie! To je n e ra ł z vende- 
m iera — odrzekła z uśm iechem  Józefina.

— B onaparte ? Ten człow iek ma przyszłość 
p rzed  sobą. W yborny a rty le rzy s ta . G dybyś go 
pani w idziała, ta k  ja k  ja , na koniu, n a “uhey 
D elfina, kierującego swe działa  na spiskowców 
na  schody św. R ocha, to przekonałabyś się, że 
tak i dzielny człow iek będzie doskonałym  mężem... 
T a k ! jest on bardzo  odważny. Byłem  tuż przy 
nim, a spiskowcy pluli aż miło !

—  Je s t on d o b ry —'mówiła Józefina. - -  Chce 
być ojcem jiero t A leksandra B eaubarnais i m ę­
żem jego wdowy.

To bardzo  chw alebne, ale czy pani go
kocha ?

B ędę o tw artą  z tobą, B a rra s ie ; nie, nie 
koch.im go... m iłością...

— C zyżbyś m iała do niego w strę t?  Do dja 
b ła  ,nie m a on, eo praw da, postawy...

( Ciąg dalszy nastąpi).
T.

C
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(fn w razie, gdyby  został przy jęty , nie w ytw arza 
żadnej organizacji iacalncj, nic U3uwa w całości 
niespraw iedliw ego rozłożenia m andatów  na poje- 
dyócze kra je . A le w mojem przekonaniu  je s t to 
wszystko, co 3ię w obecnej sy tuacji da  osiągnąć, 
je s t to wniosek możliwy i p rak tyczny , a nie p iu m  
desiderium. Z resztą  wolę 10 m andatów  na 43, 
k tóre mi daje wniosek Rutowskiego, z k tórych 
ogrom na większość je s t zapew niona d la  k ierunku  
narodowego, ja k  podług wniosku H ohenw arta 
dw a m andaty  na 22, i to m andaty , co do k tó ­
rych  by  zachodziła obawa, że mogą się dostać 
w ręce stronnictw a antinarodow ego i autispołe- 
cznego U praszam  Koło przyjąć jak o  w skazów kę 
dla  członków komisji w yborczej, obok zaryou 
rządow ego także wniosek znany pod nazw ą posła 
Rutowskiego.

W sprawie legalizacyj sądowych.
Z jednego z m iasteczek zachodniej Galicji, 

k tó re  je s t siedzibą sądu powiatowego, o trzym u­
jem y parę  następu jących uwag !

N iew łaściw a p ra k ty k a  w k rad ła  się do n ie­
któ rych  sądów pow iatow ych na prowincji Gto 
na  przyniesionych przez strony dokum entach, 
nie py ta jąc  wcale k t o  i e s p o r  z ą d z i ł, nie 
badając ich treści, ani w o l i  s t r o n ,  czy takow a 
zgodna jest z osnową aktów , l e g a l i z u j ą  
podpi&y. L ecz  dokum entu tak ie  sporządzane 
byw ają zby t często p rzez p o k ą t n y c h  p i ­
s a r z y ,  wobec cz-go  żadnej gw arancji nie dają , 
iż 3ą po myśli stron napisane. Owszem, codzien 
na p ra k ty k a  w ykazuje, iż dokum enta tego ro ­
dzaju w yw oływ ały  procesy karne , by ły  bowiem 
z rozm ysłem  n i e z g o d n i e  z wolą jednej ze 
stron napisane.

W śród tak iego  stanu  rzeczy w ielce pożąda 
nym  byłoby, aby p r z e d  l e g a l . z a c j ą  p o d ­
p i s ó w ,  zwłabzeza, jeżeli widocznem  jest, iż 
ani same strony, an i osoby na  zupełne zauL n ie  
zasługujące, nie sporządziły  odnośnych aktów , 
sądy zbadały  zawoze w o l ę  stron (przy  k o n ­
tra k ta c h , naw et przez w skazanie obu stronom  
za pomocą m ap i ksiąg  przedm iotu k o n trak tu ) 
oraz, aby  p rzekonały  się, czy rzeczone doku­
m enta nie są dziełem  pokątnych  pisarzy. W  ta ­
kim  bowiem razie  należałoby zastosow ać i r e ­
sk ry p t m inisterstw a spraw iedliw ości z dnia 8. 
czerw ca 1857 1. 114 D . pp., k tóry  n iestety  za 
często byw a przez sądy  w niepam ięć puszczany. 
N atom iast inaczej postępują sądy niety lko że 
nie przynoszą ludowi u lg  w rzekom ych, lecz 
owszem n a raża ją  go niejednokrotnie n a  nieprze 
w d z ian e  niebezpieczeństw a, a naw et stra ty , 
ty lko  pisarzom  pokątnyru św iadczy ten sposób 
dobrodziejstw a niedozwolone. A norm alnem u w 
tej m ierze stanow i rzeczy m ogą jedyn ie  0ądy 
wyższe zaradzić, a to, gdy udzielają sądom powia­
towym  o d p o w i e d n i c h  w s k a z ó w e k .

D rugą  anom alją przy  legalizacjach sąćH 
w ych je s t częste w yręczanie się panów  naczel­
ników w te j czynności przez podw ładnych 
urzędników , mimo, iż sam i w  chw ili p rzedsię­
b ran ia  legalizacji są w miejs u urzędow ania 
obeeni. Otóż i tem u złem u należałoby  co rychlej 
zapobiedz, następstw a bowiem w skutek tej n ie­
formalności m ogą b y ć  w wielu w ypadkach  dla 
stron nader opłakane.

Ferdynand Lesseps.
D nia 7. bm. zm arł w ustronnym  swym zam- 

u człow iek, k tórego nazwisko przydało  ongi 
'ranc ji niezw ykłego blasku , i k tó ry  przez p .to - 
mość zaw sze z podziwem będzie wspominany.

O życiu pow iada się, że jest ono skarbem  
ik  cennym , iż we w szelkich w aruukach  należy 
taraó się o jego ja k  najdłuż<ze u trzym anie. 
Izieje F e rd y n an d a  Lessepsa zadają  k łam  tej 
laksym ie. Ileż jaśniej płonęłaby lego gw iazd,. 
r oczach św iata, gdyby  przed 10 laiy  zstąpił 
y ł  do m ogiły. A ta k  — przeżył sam siebie 
pozostawił nazw isko, k tó re  przez czas jeszcze 

ewien dźw ięczeć będzie prośbą o pobłażanie, 
anim czas je znowu oczyści.

Dziwne to zapraw dę były  koleje, jakie ów 
lą ż  znakom ity  przebył. Ogół w pam ięci zacho 
n ł  go ty lko jak o  inżyniera o szerokim  poglą 
zie, zapom inając, że Lesseps ] ierw utnie poświę- 
ił się karje rze  dyplom atycznej. Zachęcony do 
i ej przez swego stry ja , J B. V. Lessepsa posła 
■ancuskiego w L  zboaie, w stąpiw szy d> służby  
yplom atycznej w czasach R estauracji, upraw iał 
\ dalej bez p rz e s z k ó d  pod r z ą d a m i L udw ika Fi 
pa. Ja k o  konsul rep rezen tow ał F ranc ję  kolejno
- Tunisie, A lgierze, E gipcie, H olandji i H i-
zpanji. .

S tanow isko to nieodpowiało aspiracjom  Lessep­
sa. P rag n ą ł on na szerszą w ydostać się w ido­
mi*, a m niem ał w tedy, że istotnie dyplom acja 
a mu pożądaną sposobność do w ybicia się Dad 
ofciom. W roku  1848 zaskoczyła  go zaw ierucha 
a posadzie jeneralnego konsula w B arcelonie, 
ego przyjaciel L a m a r t i n e ,  wówczas wszech- 
locny, d a ł Lessepsowi ak redy tyw ę na  posła w 
ladrycie. W  rok  p ó ź iie j jednak, t  z. już w 
ilka m iesięcy po objęciu prezyden tu ry  przez 
ludw ika N apoleona, m usiał L esseps ustąpić 
wego stanow iska ks. Napoleonowi, w zam ian zaś 
rzy jąć  nom inację na  poselstwo w B ernie szwaj- 
auk iem .

Środkow ą E uropą m iotało w tych  czasach
-  ja k  wiadomo — gorączko we v zburzenie Po- 
zieione na  drobne państew ka Włochy^ s ta ły  się 
idow nią  rewolucji. K orpus francusk i w ysłany 
r roku 1849 pod wodzą jen . O u d i n o t a dla 
cbrony Rzym u, został źle p rzy ję ty , a jego po- 
»żka w yw ołała  w ielkie rozgoryczenie we F ran - 
ji. Podczas gdy  konserw atyści n a  zgrom adzeniu 
staw odaw czem  głośno chw alili tę in terw encję , 
odjętą d la  przyw rócenia w ładzy  św ieckiej pa- 
ieża — grozili republikan ie , iż postaw ią prezy- 
eflta w 3tan  oskarżenia za to, że samowolnie 
a rz ą d tił  ową ekspedycję i rozw iał za  pomocą 
iaj iladzieje m azzinistów  Zdecydow ali się je- 
n ak  w końcu, polecić rządowi, by w y iła ł do 
tzyinu rep rezen tan ta  upełnom ocnionego do misji 
ojednaw czej, rząd  zaś polecenie to w ykonał, 
ow ierzając ową misję Lessepsow i P rezyden t 
atyfikow ał w ybór i L esseps ruszy ł w drogę.

P n ed n an ie  je d n a k  pom iędzy papistam i a 
lazzini tam i okazało  się niem ożliwem  do przo- 
row adzenia. Lesseps rozm aitem i sposobami pró 
ow ał wy wiązać się z trudnego zad m a, ostate- 
znie jednak  m usiał powrócić z niczem , ściąga ąc 
a się oczywiście — |ak  zw ykle byw a w podo- 
mych ra z a ;h  — ciężkie zarzu ty . B y ł też to

ostatni jego  na scenie dyplom atycznej w y s tę p ; I Do p ro jek tu  dołączono 
nie uzyskał nim sław y, zniechęcił w ielu i na | wowanie. — I Idcrza w nim 
zawsze za trzasn ą ł sam  obiesam
dwoje p rzy b y tk u , gdzie niedaw no 
dziew ał się znaleźć sam e ty lko  tryum iy .

R ozczarow any, osiadł na  wsi w posiadłości 
m atki pierw szej żony ; m ząd z ił tam  wzorowe go­
spodarstw o. z re s ta u ro w ił s ta ry  zam ek, niegdyś 
należący do A gnieszki S o re l; t-łowem, u rządza ł 
się tak , ja k b y  nie zam yślał już n igdy wyścibić 
nosa po za rura  pa terna .

N agle, ja k b y  błyskaw icą, p rzem knęła  mu 
oryginalna m yśl przez głow ę : panow anie w E g i­
pcie przeszło na  trzeciego syna M ehem eda A li’ego 
(1850), z k tórym  Lesseps zn a ł się doskonale, 
u czy ł go bowiem niegdyś jeździć  konno. T a  sy­
tu ac ja  w y d ała  mu się niezw ykle szczęśliwym  
m aterja łem  d la  „zrobienia czegoś". M iędzy zdys­
kredytow anym  d yp lom -tą  francuskim  a w ładcą 
E g ip tu  zaw iązała  się rychło  ożywiona korespon­
dencja, do której im puls d a ł Lesseps, przesy łając 
w icekrólowi, przy sposobności jego w stąpienia 
n a  tron, gratu lacje . N iebaw em  potem  został L es­
seps p rzez w icekróla pow ołanym  do K airu . Już 
w tedy  pro jek t p rzekopan ia  k a n a łu  suezkiego 
st4 ł się jego id ie  ftxe. Po jechał do E a iru  z rue- 
m orjałem  na ten  tem at w zanadrzu . N ie p rze­
czuw ał jednak  naw et, ile trudności będzie m iał 
do zw alczenia. T rzeba  było d łngich  la t ośmna- 
stu, zanim  udało m u się pokonać w szystkie 
finansowe i polityczne —  te ostatn ie dzięki An- 
glji — trudności.

O tw arcie kanału w obecności elity władców  
i książąt, przybyłych z całego świata, dało mu 
hojną Dagrodę. Odrazu stał się tem , czem pozo­
stanie na zaw sze: „wielkim Francuzem'".

Les epsowi niezaw odnie ów ty tu ł pochlebiał: 
a jed n ak  „lotne słowo" nie odpowiadało idei , 
ja k ą  dobył z siebie, ani konsekw encjom  tryum fu, 
ja k i osiągnął. P rzesiąkn ię ty  ideam i St. Simona , 
nie uw ażał siebie Lesseps nigdy za  wyłącznego 
apostoła F ra n c ji;  w zbogacał przedew szytkiem  
sw ych ziomków, chciał jed n ak  być dobroczyńcą 
całej ludzkości. T a  am bicja, sym patyczna 
zresztą, przeprow adzona po za gran ice trzeźw ego 
rozsądku m iała stać się dlań  p rzyczyną zguby , 
ta k  samo, ja k  b y ła  podw aliną jego  wielkości.

Jedno  jedyne przedsięw zięcie wyniosło L e s ­
sepsa na szczyty honorów i szczęścia. P rzek leń ­
stwem  stało się d lań, że nie chciał na  niepi p o ­
przestać. K apryśny  Paryż, nie p rzeszedł nad nim 
do porządku, kontrolow ał niem al dzień po dniu 
życie „w ielkiego F ran cu za" , nie m ając dość oznak 
podziwu i uw ielbienia, gdy Lesseps u zenitu  nie­
m al starości pojął za żonę m łodą kobietę, k tó ra  
co roku  nowym o bdarzała  go potomkiem. P rzez  
la t k ilka  Puryżan ie  nie znali w iększego zadow o­
lenia, nad widok sędziwego inżyniera, k tóry  przy 
boku m łodej żony, a w otoczeniu m ałych bobów, 
p rzejeżdżał się po alejach bulońskiego lasLu. Z a­
chw ycał m ieszkańców  nadsekw ańskiej stolicy ten 
•zerslw y  staruszek, porozpinany, ruchliw y, bez 
ceregieli w dający się z pierw szym  lepszym  z p rz e ­
chodniów w rozmowę Lesseps byt — bez p rze­
sady — ideałem  F ran c ji. Od w szystkich i w szę­
dzie : w Paryżu  i na  prow incji, spo tykały  go sa­
m e ty lko  objaw y uszanow ania.

A kadem ja francuska  j,rOprio molu w cisnęła 
go do rzędu  nieśm iertelnych, pow ierzając Lessep- 
sowi fotel osierocony przez H n n ry k a  M artina. 
L essepsa w ita ł w instytucie R enan Mówca
przew yższył, jak  powiadano, sam siebie

L essepsa p rzedstaw ił on jafto un rtirt, jak o  
człow ieka, który nie potrzebuje zazdrościć ani 
Napoleonowi I., ani R iebeiieum u  D odał ty lko  
p rz e s tro g ę : „E k lezjasta  m u l  ty siąck ro tną  s łu ­
szność, tw ierdząc, ze nikom u nie wiadomo, 
żali dziedzicem  jego  m ają tk u  będzie m ądry,
czy g łu p i" .

Ale Lessepd znużony bezczynnością nie
usłuchał e k le z ja s ty : z zam kniętem i oczym a rz u ­
cił się w przepaść, w której m iała spo tkać
zag łada  jego staw ę i wziętość. M amyż p rz y ­
pom inać f i ta ln ą  spraw ę panam ską  r Lesseps 
w najlepszej w ierze nak reślił plan ty tanicznej 
p racy , k tó ra  w g ran c ie  b y ła  tylko najniebezpie 
czniejszą aw an tu rą . Nie przeczuwa* oa, |* . n a '  
zw isko jego przetopią s p e k u la n c i  * ćszuści na 
złoto d la siebie, a na  hańbę d l i  uiegO; nie 
przeczuw ał, że w ielki p ro jek t, jak polip s tu ­
głow y oplec:e publiczność francuską  i wyssie 
z niej w szystk ie  soki.

A le dzieje nie będą sądziły  Lessepsa, ja k  
w spółcześn5, w edle czynu, nad k tórym  słan ia ły  
si<j jn ż  m roki niepoczytalności starczej. K iedyś, 
gdy  nam iętności ucicbną, przyw róci mu F ra n c ja  
daw ną, n ieskazitH ną chw ałę i przez p„inięć o 
Suezie  zapomni o nieszczęsnej Panam ie

szczegółowe umoty- 
raianowieie^ pew na 

p rzed  nosem po- . elastyczność, zezwalająca na różne tłum aczenie 
jeszcze spo- *    A-------Ł 1-------- : — 1-----* ’

Projekt niemiecki ku zwalczaniu 
przewrotu.

P ro jek t p aw k u  zw alczaniu przew rotu, s t a ­
nowiący najw ażniejsze zadanie parlam entu  w b ie­
żącej sesji, rozdano w p ią tek  pomiędzy członków 
parlam entu . Z gadza  się on w głów nych za ry ­
sach z tem, co o nim  pisano w ostatnich kilku  
tygodniach  w prasie półurzęd >wej :

P ro jek t sk ład a  się z trzech  artykułów  
N ajw ażniejszym  jego punktem  jest następu­

jący dodatek  do § 130 praw a karnego
„S to  publicznie w sposób zagrażający  p u b li­

cznemu spokojowi zaezepia w pogardliw ych sło­
wach relig ję, m onarchję rodzinę, m ałżeństw o lub 
praw o w łasności, podpada k arze  pieniężnej aż^do 
600 m arek  lub karze w ięziennej mt do 2 la t."

g ILI .  nak ład a jący  k a rę  więzienia do 1 ro 
ku za zachęcanie do zbrodni, o trzym ał tak że  do­
datek , w edług którego zachęcanie do zbrodni, 
chociażby w rezultacie  było bezskuteczne, po­
d lega k arze  w ięziennej aż do 3 lat.

§ 112. do tyczący poduszczania do zbrodni
żołnierzy i osób wojskowych, zostanie obostrzony,
0 ile  dotyczy zachęty  do obalenia porządku pań 
stwowego

g 126 nak ładający  k arę  na w y  w ieranie n a ­
cisku przez groźbę zbrodni, zagrażającej porząd­
kowi opoleeznemu. rozszerzono na  w yw ieranie 
Dacisku przez groźbę zbrodni w ogóle.

W  nowym paragrafie n ak ład a  się k arę  za b ra ­
nie udziału  w spisku, zm ierzającym  do przew ro 
tu państwowego.

A r t y k u ł  II. zaw iera nieznaczne obostrze­
nie przepisów karnych , do tyczących  oficerów
1 podoficerów zwolnionych z służby.

A r t y k u ł  III . zezw ala na  czasową konfi­
skatę  pism w razie w ykroczenia przeciw  §§. 111 
112 i 130. p raw a karnego.

i pojmowanie zagrożonych karam i w ykroczeń, 
T rudno w praw dzie sform ułować zupełni® jasno 
praw o dotyczące w ykroczeń, n iedających  jię  okre­
ślić zupełnie szem atycznie — a do tak ich  należą 
w szystkie, przeciw  którym  wym ierzony jest po­
wyższy projekt —  ale z drugiej strony elasty­
czność ta  i nieokreśloność za wiele pozostawia 
wolności sądowi i doprow adzić skutkiem  tego mo­
że do bardzo niepożądanych rezultatów .

Pamiętajmy 
hcć,ciuszki

K R O N I K A ,
fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski
W t o r e k  11. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Gorąca krew", operetka

3 aktach Lindaua i ICrenna Drugi gościnny występ 
Adolfiny Ziinajer, artystki teatrów warszawskich.

Początek o godz. 7. wieczorem.

W  Radomiu zmarł .lan M a l a n o -  
lat 66, emeryt, ostatnio profesor

radomskiego.
Wschód
godzinie

Nekrologia.
w i c z, w wieku 
gimnazjum

Kalendarz. Wtorek (11 .): Damazego p. 
słońca o godzinie 7. minut 47, zachód o 
3. minut 59.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je­
lenie, kozły (rogacze)-. lisy, zające i borsuki, prze­
piórki, dzikie gołębie, drop.e, pardwy, jarząbki, słonki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy • 
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyły:

Panic Emilja i Ida Ellnani dwie korony.
Z „Gwiazdy". W  niedzielę, 9. bm. odbyło się 

w lwowskiej „Gwieździe" nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków tego towaizystwa. Na porządku 
dziennym był wniosek wydziału „Gwiazdy" co do 
o b c h o d u  s e t n e j  r o c z n i c y  r o z b i n r u P o l ­
s k i .  Wniosek ten brzmi następująco: „Wydział stow. 
rękodzielników lwow. „Gwiazda", uznaje, że rok 
i 895, jako setna rocznica ostatniego Polski, je3t dla 
Polaków rokiem powszechnego smutku i rozpamięty­
w ana przyczyn politycznego upadku. Zważywszy atoli, 
iż noszenie zewnętrznych odznak żałoby i wstrzyma­
nie się od zabaw z tańcami, nie da się p o w s z e ­
c h n i e  w k r a j u  przeprowadzić, a przeto zewnętrzna 
taka manifestacja żałoby nie miałaby należytej po­
wagi ; zważywszy nadto, że od zewnętrznej manifesta­
cji żałobne,' godniejszem i p o w s z e c h n i e  o s i ą ­
g n ą ć  s i ę  d a j ą c e r a ,  będzie wytworzenie jakiegoś 
c z y n u  d o d a t n i e g o ,  któryby uwydatnił żywotność 
narodu polskiogo i dążność jego do energicznego pod 
trzymania i rozszerzenia uczuć narodowych, uchwali 
wydział stow. „G wiazda": 1. brać udział we wszy­
stkich na rok 1895 obmyślanych obchodach narodo' 
wych, według programu, uchwalonego przez wybrać 
się mający komitet wspólny; 2. od wszystkich pła­
tnych przedstawień i zebrań publicznych w lokalno- 
śoiach „Gwiazdy", przeznaczyć na cały rok 1895
10°/o c z y s t e g o  d o c h o d u  na  u t w o r z e n i e
g i m n a z j u m  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e .

Wniosek powyższy po długiej i ożywionej dysku­
sji uchwaliło walne zgromadzenie większością 
głosów.

Koncert gniazdkowy. W spółudział w konuercie
n a  ć a ia tw y _n_U2iuVLażiia,j Ł lU il iL  k u L iO  Wki., .
Wtóry się odbędzie w l.ieazieiy d. 16. bm. W sail
„Sokoła", przyjęli — panie: Felicja S t a o b - w i c z

Teodor B o r-i Adolfina Z im  a j e r, oraz panowie 
ko w e k  i, Teodor P o  H a k  i Maurycy \) o l f s t h a l .  
Kierownictwem części artystyeznej zajął się p. Sta_ 
nizław N i e w i a d o m s k i .  Bilety sprzedaje księ 
garnia Jakubowskiego i Zadurowieza.

Konkurs  Towarzystwo wzajemnej puraocy oficja­
listów prywatnych ogłasza kenkurs na jedno stypeD- 
dj u ni w kwocie 200 koron (100 zł.) » fundacji imie­
nia R om ualda Makarewicza. O tanowe ubiegać się 
mogą dzieci (chłopcy i dziewczęta) będące sierotami 
po obojgu rod/icach, iub tyuo po ojcu, który w oby­
dwu wypadkach b.vł rzeczywistym czi ankiem Towa­
rzystwa wzajeujn-j pomocy oficjalistów prywatnych, 
lub tegoż towarzystwa emerytom. Kandydaci (wzgle 
dnie kandydatki) winni wnieść pcdauia na piśmie io 
wydziału centralnego towarzystwa za pośrednictwem 
zakładu naukowsgo, do którego proszący, lub pro­
sząca uczęszcza, najdalej do dnia 30. grudnia rb. i 
załączyć matrykę chrztu, parafjalne poświadczenie 
śmierci rodziców, lub ojca, świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z pov.bru otwarcia w ydzu łu  lekarskiego we 
Lwowie liczba nowo wstępujących na wydział ten w 
Krakowie znacznie się zmniejszyła. Gdy bowiem 
w roku ubiegłym zapisanych było 93, to w tym 
roku wstąpiło tylko 42 !

Stypendjum. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendjum z fundacji mieszkańców byłego powiatu 
krośnieńskiego w kwocie rocznycli 80 zł Wincenrau 
Myjakowi, uczniewi V. klasy gimnazjalnej w Nowym 
Sączu, synowi niezamożnego, liczną rodziną obarczo­
nego rolnika w Zagorzynie.

Towarzystwo politechniczne. Wykład p. Za- 
bokrzyckiego w Eprawie regulacji rzek i meljoracyj 
w Galicji, nastąpi w środę, dnia 12. grudnia 1894 
o godzinie 7 wieczorem.

Pr zenta. Pan minister wyznań i oświaty nadał 
opróżnione rzymsko katolickie probostwo regiae colla- 
tionis  w Mikluszowicach księdzu Herykowi Ram per 
towi, dotychczasowemu rzyrasko-katoliekierau probo­
szczowi w Ujanowicach.

Wiadomości kościelne. Arełudjeeezja lwowska 
obrz łac. Odznaczony expositorio canonicali ks. 
Ludwik Swadowski, dziekan lubaczowski i proboszcz 
w Oleszycach. Kanoniczną instytucję otrzymali ks. 
Jan Gwoździowski na probostwo w Petlikoweach^ i 
ks. Kaz. Jaworek oa probostwu w Żółtańcach- Świę­
cenia kapłańskie z rąk ks. biskupa sufragana 
otrzymali dnia 2. grudnia klerycy zakonu 00. 
Bernardynów: Tomasz Wilczyński, Oton ^ugaj.
Sergjusz Michna, Paweł Krucckowski, Grzegorz 
Miętus PAleksander Wójcik, przeniesieni księża koope- 
ratorowie: Karol Bogucki z Seretu do Czerniowiec,
Wojciech Kostkiewicz z Brzozdowiec do Seretu, Leon 
KuryLak do Brzozdowiec, Mikołaj Kulczycki z Lipska 
do Sniatyna, Marjan Witkowski z Biłki Szlacheckiej 
do Żółkwi, Franciszek Gut do Biłki Szlacheckiej, Jan 
Kiernicki w Żółkwi do Tarnopola? Marceli Zawado­
wski z Kałusza do Kozłowa, Kazimierz Łoziński z 
Kozłowa do Kałusza, Miehał Wacnik z Wojniłowa 
do Białago Kamienia, Władysław Podwinski z B i- 
łego Ramienia do Wojniłowa. Ekspozytem w Dołliem 
ad Wojniłow ustanowiony kc. Słowikowski Emanuet. 
Konkurs na probostwo w Fiirstenthalu ogłoszony za­
stał z terminem do końca stycznia 1895.

Djecezja przemyska. Zamianowani: ks. Szymcza- 
kowski, koop. w Łącznach, administratorem w Mc- 
szczennicy; ks. J. Szałajko, koop. w Drohobyczu, 
kałfecnetę przy 6-klas. szkole żeńskiej w Drohobyczu. 
Otrzymał święesyie z rąk ks. biskupa sufragana dnia 
27. listopada subdiak., 28. listopada djakonatu, 30. 
listopada presbyteratu ks. Stefan Momidłowski. Apli­
kowany jako koop. ks. Stefan Mamidłowsti do Gło­
gowe Przeniesieni kooperat.: ks. A. Ziobro z Mo­
szczenicy do Sieniawy, ks. F. Doarowolski z Woju- 
tycz do Drohobycza. Kenkurs na prob. w Moszczenicy 
ogłoszony do dnia 15. stycznia 1895.

Zderzenie pociągów. Na stacji w Nowym Za­
górzu, maszyna od osooowego pociągu nr. 2013 z 
d. 8. grudnia, zajeżdżając na wozy tego pociągu dla 
sprzęgnienia się z nimi, uderzyła tak silnie" na te 
wozy, że cztery z nich zostały uśzkodzone. Przytem 
jedtn pooztowy konduktor i dwóch podróżnych od­
niosło lekkie kontuzje.

Obcnody narodowe. Ze stryja piszą do nas: 
Dzięki naszemu Towarzystwu muzycznemu im. Mo­
niuszki, obchodziliśmy dnia 8. bm. rocznicę zgonu 
wieszcza Adama. Na bardzo udały i urozmaicony 
program produkcyj muzycznych, złożyły się nasze 
najlepsze siły, wobec czego też koncert pod każdym 
względem wypadł doskonale. Podziękowanie się na­
leży Towarzystwu muzycznemu im. Momuszki ze 
Stanisławowa, które chętnie pospieszyło z pomocą 
swej młodszej siostrze w Stryju Produkcje tak na­
szych amatorów, jak i miłych gości stanisławowskich, 
nagrodzone zostały hucznemi i zupełnie zasłużonemi 
oklaskami. Sala była przepełniona.

Pożegnanie. Z Jarosławia piszą nam: Z koń­
cem zeszłego miesiąca odbyła się tu pożegnalna 
uczta na cześć przenoszącego się do Dublan w cha­
rakterze dyrektora szkoły rolniczej p. Juljusza 
F r o m m  la , przy nader licznym udziale sąsiedniego 
obywatelstwa i inteligencji miejscowej. Nastrój pa­
nował niewymuszony i serdeczny, a z wszystkich 
toastów wiał szczery żal z powodu odjazdu zacnego 
agronoma, niemniej pm bijało  się i zadowolenie, że 
kierownictwo szkoły dublańskiej w tak doświadczone 
dostało sic ręce. W imieniu właścicieli większyoh 
posiadłości przemawiał p. P r e c k ,  zaznaczając, że 
p. Frommel choć obcokrajowiec, ukochał gorąco nasz 
kraj i przejął od Has tylko zalety, a nie w ady; na­
stępnie zabierali głos: ks. kanonik W o j n a r ,  bur 
mistrz dr. D i e t z i u s ,  w imieniu byłych uczni ple­
nipotent p. Józef R o z b o r s k i ,  a szereg toastów 
zakończył ks. kan. C h o t y n i a c k i  staropolskiem 
„kochajmy się." Wzrnszony solenizant dziękował 
kilkakrotnie, a entuzjazm powszechny wywołał toast 
jego na cześć „polskich niewiast." Nazajutrz podej­
mował p. F r o m m e l  deputację wójtów gmin oko­
licznych, która mu złożyła adres i przez usta Na­
lepy z Pawłosiowa wyraziła wdzięczność za długo­
letnie staratfia około podniesienia dobrobytu włoś^an. 
Tak żegnał się nasz powiat z człowiekiem, który 
zacnością charakteru, uczynnością i głęboką wied-ą 
fachową potrafił sobie zaskarbić we wszystkich war­
stwach naszego społeczeństwa szacunek i syrapatję. 
Oby na nowym posterunku pracował jeszcze w długie 
lala dla dobra kraju naszego, który steł *nu się 
drugą Ojczyzną 1

Burmisl z«m Nowego Sącza wybranym został 
notarjusz 3r Dipiński, wi«eburmistrzem dr. Sterko­
wicz, a aptekarz Roman Jakubowski asesorem.

W sprawie _resztowanych uczniów w Tarno­
polu była u namiestnika, jako prezesa rady szkolnej 
krajowej, deputacja rodziców z prośbą, aby wpłynął 
w właściwem niejaca aa azybsze załatwienie 3prawy. 
Namiestnik wysłuchał przedstawień deputaci' i nie-..
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rady miejskiej odbyła wczoraj próbną jazdę na dal­
szym ciągu toru kolei elektrycznej na Łyczakowie 
(do szkoły im. Ziraorowicza) Ruch rozpocznie się w 
tych dniach.

Zastrzel nie. Czerń. Gaz. Pol. donosi: Antoni 
Pełler, połowy z Biłki, wyszedł 5. bm. na polowa­
nie, strzelając do zająca, ujodził śmiertelni® 13-le- 
tnipgo chłopca Micnała Likorfa. Spostrzegłszy swe 
grubą pomyłkę, uciekł z oDawy przed władzą.

KlłA i jciździac W studni Duia 5. bm. zdarzył 
siD w Bojanach następujący wypadek: Podczas ćwi­
czeń wojAcowych wpadł jeden z kawaierzystów do
źle zamurowanej studni. Koń zginął natychmiast
w skutek uduszenia, jeżdzea zaś wyciągnięto z wiel­
kim trudem wprawdzie żywego, ale w straszny spo­
sób potłuczonego.

Samobójst o przez zamarznięcie. 15-letni wy­
rostek, Wasyl Kaszkowan, z WaGowiec, rozebrał się 
onegdaj w napadzie szału do naga i wybiegł do 
lasu, gdzie go następnego dnia nieżywego znaleziono. 
Komisja lekarska skonstatowała śmierć w skutek za­
marznięcia.

Z Brazyljj K u r  je r  W a rsza u tk i  donosi: W
dniu wczorajszym koleją wiedeńską przyjechali dwaj
włościanie z gubernji płockiej, Walenty Szatek i 
Józef Kuchę], którzy po sprzedaniu przed sześciu 
laty gospodarstwa emigrował1 d> Brazylji. Straci­
wszy za oceanem żony i dzi®ci, nieszczęśliwi o że­
branym chlebie dowlekli się do Kio Janeiro i tu, 
dzięki opiece aptekarza p. Jana Sobuckiego, pracując 
w porcie, oszczędzili na koszta powrotu do kraju. 
Marnotrawni synowie wiozą ze sobą listy od wielu 
wychodźców, błagających krewnych o pieniądze na 
podróż powrotną.

N ;si śp iew acy  za gran icą  Z Nowego J« -łu  
donszą: Wypadkiem dnia W stolicy — j otwarcie 
„Wielkiej opery" w M etropolńa\ opera hoitse, zo­
stającej pod dyrekcją znanej trójki p p .; Abbey®. 
Scheffela i Gran Na przestaw ienie iu|ugnr»syjTie 
dano wczoraj „Romee i Juljc" z p. Melbą i p.

- Melba była,

•Mariani, Edward R e s z k e ,  
bone, Russitano, - Garapanari 
tego zestawienia widać, trzech Polakó „ 
wchodzą w skład trupy.

Chanteusa dlektro-lumincuse. We Wiedniu
u Ronachera produkuje się obecnie kapłanka podka- 
sanej muzy S . t a ,  jako „szansonecistkr e lek trjcS i^ . 
Dla wyjaśnienia tego tytułu opowiadają następujacr 
anegdotkę. Było to w Paryżu. W urocaej Sicie zako­
chał się pewien słuchacz politechniki —  ocajwiś^s 
afekty jego nie spotkały życzliwego przyjęcia u jjAr- 
tystki"... te panie bowiem miewają wrodzony zmysł 
praktyczny. Biedak zrozpaczony zamknął się w labo- 
ratorjura, a po tygodniu zapukał do podwoi ukocha­
nej, niosąc projekt ubioru, jatiego nikt ieszose-am 
miał na sobie. Anegdota nie podaje dalszych faz 
„romansu biednego młodzieńca", ale Sita «tn>ą 8i,- 
odtąd dziwowiskiera pierwszej gilay. u  w strój orygi­
nalny sprawia istotnie czarnjące wrażenie. Składa się 
on z jakiejś promiennej, nawpół przezroczystej ga*;, 
zasianej mnóstwem jarzących ogni, które to przyga- 
sają, to płoną-jaskrawo. Gały Wiedeń chodzi wieczo­
rami ao Ronachera podziwiać niezwykłe zjawisko.

Milczący telbfon. Telefonistki w Karlsbadzie 
m<>gą spać, spokojnie przez cały czas zimy. Jak się 
dowiadujemy z urzędowego źródła, bo z raportu, 
przedstawionegr głównemu zarządowi poczt i tek  
grafów, w ciągu ubiegłej zimy, od końca listopada 
do początk.i marca, nie prowadzono ani jednej roz- 
mowv w Karlsoadzie. Oczywiście w miesiącach le­
tnich telefonistki karlsbadzkie bywają ®d rzast do 
czasu niepokojone

Dobre palowanie. Przeć.i Lilki’ dniami odbyło 
się wielkie polowanie czionków gminy Gross-Wien 
Polowano na Semmeringu w 200 strzelb. Oto re­
zultat polowania Dano strzałów 2£0Q, ubito zajęcy 
20, zabito 2 psy, raniono .jednego ■'kierownika polo 
postrzelono dwóch ludzi z naganki. To się nezywa .. 
polować! ..

G sm sei arch itek tów  uula-zy i rzeźbiarzy urzą­
dziło bankiet na cześć Wallota, twórcy nowego gma­
chu parlamentarnego w Berlinie. Solenizant wezwał 
towarzyszy, aby pracowali dla sztuki popularnej.

Leczenie zimnem. Na posiedzeniu parysKiej 
akademji nank ścisłych sławny fizyk Rau1 Pictet 
mówił o możności leczenia zimnem. Według niego, 
organizm, umieszczony w temperaturze sztucznej 110° 
niżej zera, otulony futrami, zachowuje naturalną tem­
peraturą skóry, a ochładza się tyiko wewnątrz, co 
ma znakomicie wpływać na podniecenie czynności 
trwania i krążenia Krwi. Pictet sam wyleczył się 
podobno w ten sposób z zadawnionej choroby 0'g t  
lów  trawienia.

W dać dobry i to interes. Kat paryski, Dei- 
bler, kupił sobie piękną wille z ogrodem nad Sekwaną, 
w Billancourt pod Paryżem...

Jak Chińczycy nazywają trzy kraje europejskie, 
z któremi najwięcej mają stosunków? Francja nusi 
miano F a -K u o  czyli kraju praw a; Niemoy są kra­
jem cnoty —  Te K ito ; Anglja — K ing-K uo  — 
krajem pomyślności.

Dzienn karz w  koronie. Założycielowi dzienni- 
karstwe francuskiego, wydawcy Gazetłe de F rance , 
Tcofrastowi Renaudotowi, wzniesione pomnik. Przy 
tej sposobności dzienniki francuskie podają niektóre 
charakterystyczne szczegóły z dziejów dziennikar­
stwa Wiadomo, iż królowa Elżbieta zasilała arty­
kułami politycznem. pismo M ercure anglais, król 
zaś Ludwik XIli. był stałym i pracowitym współ- 
pracowniKiem Gazette de France. jJ jz ieaaii mój 
j/»ai i uLonniki Jnri w*«y«tkieh m0Żn.Vch i wielkich 
tego świata — pisał o sobie z dumą Benaudot — 

n.ebardB' gdy zważymy, jak potężne
wpływy miał królewski jego współpracownik. Wspóz- 
pracowmotwo to było tem przyjemniejsze, iż Lndwik 
XIII nietylko nie pobierał sadnycn honorarjow, lecc 
przeciwnie, płacił dziennikowi 500 talarów pensji
rocznej. Zresztą współprauownictwo królewskie miało 
i swoje złe strony, o czem przekonał się Renaudot. 
Po śmierci kióla dworacy przypomnieli i j.-utoe 
Annie austrjackiej, ii  w Gaseite de F rance  w 
roku 1633 ukazał się artyknł, odzywający się o 
królowej z prekąsem, prsepełn.onr deoinkam* wielce 
drażliwej natury. Wytoczono tedy R«naudotow
proces o obrazę majestatu, jakież jednak było zdzi­
wieni!*, gdy redaktoi Gaeoite de F rance  przedsta­
wił dokumenty, stwierdzające, iż artyknł wyszedł
z pod pióra Lndwika XIII. Oczywiścu proita na­
tychmiast umorzono. Jezuita Griffet zualazł w bi- 
bljotece w Bethune dwa foljały zapełnione ręko­
pisami artykułów, pisanych prze* Lndwika XIII. 
do Gazettą de France. Obecnie znaleziojo jeaen 
taki rękopis w paryskiij bibljotece narodowej. Do­
kumenty te są ponumerowene i noszą ty tu ł: „Pa­
miętniki w formie artykułów, pisane ręką króla
Ludwika XIII., dotyczące operaoyj wojennych w Lo­
taryngii, Pi kard i i Langoedoku od roku 1633 de 
1642". Rękopisy te otrzymał od króla i zachował 
w swojej bibljotece hrabia Bethune, brat Sull] #go, 
używany przez Henryka IV. i Ludwika XIII. uo 
różnych misyj dyplomatycznymi. Z porównania ręko­
pisów i numerów G azettc (te F rance  okami* Wti 
iż Eenaudet nis był redaktorem malowany* '■ ręłc- 
pi«y królewski* poprawiał, przerabiał skrócał i t. p 
NisitóryeŁ rękopisów ni® ma w Gazecie. Wido­
cznie artyknły te poszły <»• kosaa. Artykuły< pi­
sane własną ręką krów osobny kuryst woził d® 
redakcji G azettc de France i wręczał je osebfósie 
Rcnaudotow. w jego gabinen*.

Reszke w ro la c h  tytułowych. P .  Melba była, jak j 
to mówią? przy głosie, to też czarowała słuchaczów. \ 
Reszkiego znacie: drngiego takiego Eomea n ie  m»
świecie. Partję b a ry to n o w ą  prowadził P- Grąbcze­
wski, basowa p. Eduard Reszke. • Co do wyKonania : 
w ogóle, tyle tylko powiedzieć ze jak na J
gmach o lb rz y m i, chóry są troebę zam ałe; orkiestra 
d o sk o n a ła , jakkolwiek nieliczna. Sala widzów o 
brzymia, pięć piętrowa, wybornie oświetlona — spra­
wia wrażenie sympatyczne.

Damy w lożach wydekoltowane i wybrylanto- 
wane, mężczyźni wszyscy bez wyjątku we frakach. 
Słuchano opery z namaszczeniem.

Wydany przez dyrekcję, w formie wykvHntnej, 
program operowy, przytacza cały personal i kom­
pletny repertoar. Jedno i diogie znacie z kórespon- 
dencyj wrześniów,ch, tu więc dodam tylko, że pro­
gram na dwóch kartach podaje fotografie głównych 
artystów trupy. Są tu podobizny, które przyta­
czam w porządku przez program przyięte: panie
Melba, Sibił Sanderson, Mira He l l e r ,  Ztifja Scalclii, 
Libja-Drog, Emma Eames, K 1 a m r z y ń s k a, Nordiea, 
Eygenja Mantclli, Lucille Hill, Jane de Vigne i de 
Lussan, oraz pp. Jan R e s z k e ,  Franciszek Tama 

Bensauać, Mario Ancona, 1 lancon

f  \h incenty Chmu owicz, b administrator 
dóbr Żulin w ►Stryjakiera, zm ar ł  d. & bm w 84 r. 
życia Nieboszczyk, dzfelnr rolnik i gospodarz, nale­
żał do rzędu j -arowych obywateli k-aju, któremn 
wiernie s la iy ł i społeczeństwu, które szołerze miło­
w ał.  Ciche jego życie było jednam pasmem wytrwałej 
i sumiennej pracy, za któri, słusznie wdzięezLa na­
leży mu się pamięć. Pogrzeb odbył się w Nozdrzcu 
7. bm., gdzie śp. Chmurowicz przebywał w ostatnich 
czasach u swego syna. Spokój jego Dopiołom. R  i. p .

Nekrologia Jan K r a u s ,  emerytowany adjuakt 
podatkowy, zmarł w Rzeszowie w 60 roku żyoia. 

Obcnod Bogusławskiegj. Pierwsze posiedzenie
komitetu, urządzającego z ramienia „Kora literacko

gru-

artystycznego" uroczystość setnej rocznicy 
działalności Wojciecha Bogusławskiego y  
mieście, odbędzie się w poniedziałek dnia 10. 
dnia br. o godzinie 6 wieczorem.

ftalne zgromadzenie członków Towary***^
pedagogicznego oddziału lwowskiego, odoędzie się 

21. grudniadnia 1894w piąieŁi uul0, gruama * u godzinie 1C 
irzedpołudniem w wielkiej sali ratuszowej z nastęgu- 

in,>vm norzadkiem dziennym: 1. Odczytsuie protokołu

Rio, Maurycy

jącym porządkiem dziennym: 1. Odczytanie protozołu 
z ostatniego wamego zgromadzenia; sprawozdanie
z czynności zarządu ; 3. sprawozdanie bibljoteharza, 
4. odczyt; 5. wybory prezesa ; 6 wybory sastępcy
prezesa; 7. wybory 5 członków zarządu; 6. wybory 
komisji ’ lustracyjnej; 9. wnioski c z ło n k ó w

ORIENTALNA czyli PU0& w PŁYNia
n e ia  Ubonstrwujenadaje twarzy piękną i przyjemna białość,

Cena.l zł.
odświi

E S E N C JA  a r o m i t y c z a ’’ * 0  p ł n k a u l a  cufc»
Kilka kropel, dodanych do wody, daje -o przyjemne, irużwiające 
i wzm&eni&jLoe dziąsła płukan e, u h ij* kamień i nieprzyjemny zapaeb 

w ustach, zębom powiaea biateść i chroni od psucia się.

D E  M I I C C A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do 
wdzięków ai do późnej starości, słoiczek na jednofazowe użycie 4 zł.

J .  fflN A T O M C lC Z ,
własm ul. Kopernika 1. 3, ul. HaUok» *• u
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Z Sokoła". Z-^owiedziany na onegdaj wicczo- 
muźyvalno-6imDasty(!ZD iT powiódł się pod każdym 

dem doskonale, według zapowiedzianego pro- 
łsffc-y ściągnął do sali nader liczną pubit- 
zainteresował ,ią w wysokim stopniu, t wi- 

druhów na £ przyrządach, budowanie żywych 
'd  wolnych, a nadewszystko przedstawienie pla- 

zabaw. gimnastycznych greckich pod k.erun- 
grr^n  F e r i e r a .  podobały się ogólnie i wy- 
a łj huczne a zasłużone w zupełności oklaski, 

i wykonawców częśc wokalnej szczegó
Iruha W v s o c k i e g o  za przepysznie odde- 

wanego „Tyrteusza" —  oklaskiwano z zapałem. 
Fe ukouczeniu programu odbyła się w górnej 

ieezornica, gdzie przy wesołej zabawie spędzono
nie kilka godzić.

Z kolei państw ow ych z brakowa donoszą 
w dni" 6. bm. żegnali um tejsi urzęduoy 

państw, w Bali restauracji hotelu r pod >
Lesionego do Czerniowiec inspektom p Franci- 
E c k 1. a r d t a , b. nacze ln iku  urzędu kolejowego 

kowie, wspólną ucztą. W licznych toastach sła- 
mowe- pełne taktu i koleżeńskości postępowanie 

odzaeego inspektora, poczem za inicjatywą iedDc- 
uczestników, urządzono lipytaiję błahego przet 

‘U, a uzyskana w ten sp o só b  kwotę 12 zł. ct. 
naczonó E i p o l s k i e  g i m n a z j u m  w C ic :
ni e-  . . .  i . . ,i
l im *  zawitała do nas wczoraj, reaieg poki \ t

niełyllio darht a le  i u lice  dosó g ru b ą  w a rs tw ą , 
o m e tr  je d n a k  w sk a z y w a ł - j -  2 °  R .. io też 
U l błota są p r a w v  m e do p r z e b y c i a .  z isia j 
mieliśmy przy m ro zek .
bętlziwago w ieku  dociekała s ,ę  o b y w a te lk a  m. 

zowa Marja B u czek , k tó ra  z m a r ła  d. 5 . b m .,  
żyło nowiem lat 103.
TeCza W gruJniu K u rje r  Rzeszoum,;t d o n o s i : 
o !  i. 5. bm. po SoAz. 3. p o p o ł u d n i u  ozja 
sie' nagle zachmurzone niebo, a równocześnie 
ła  ttę  na zachodnio-pódnocnej połaci wspaniała 

, Widocznym był cały łuk tęczowy, a barwy 
al z cała dokładnością odróżnię można było. 
Śm ierć w skutek zaczadzenia. W suterenach 

przy ulicy Świętokrzyskiej 1. 19, mieszkało 
b robotników, jeden zatrudniony i-w fabryce do- 

yok p. Lewińsziego nazwiskiem Tomasz F awol, 
niewiadomego nazwiska pracujący u jakiegoś 

mającego we Lwowie przedsiębiorstwo transpor- 
W. sobotę wieczorem powrócili oni obaj do 

u, a napaliwszy silnie w piecu węglam. kamien- 
i zamknąwszy drzwi z wewnątrz położyli się 
Gdy rano właściciel domu Jędrzej Szałaja, za- 

j ł ,  że robotnicy nie wychodzą ze stancji, zapu- 
do okna, ale nie dostał żadnej odpowiedzi. 
*y wyważył okno i spostrzegł, że obaj robotnicy 
aaceadzeni. Tomasz Pawol leżał na ziemi już 
twy, towarzysz jego zaś d.,wał słabe znaki życia 

> zawezwana s t a c j a  r a t u n k o w a  odrato- 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz m eiski 

ketOWał Śmierć Pawola, którego zwłoki za-
0 do kostnicy szpitalnej.
Sam bÓ jstffO . z Rzeszowa donoszą: Onegdaj o 

ó rano zauważono na szyna,.li kolejowych, tuż 
mostem Kolejowym na W isłoku , poszarpane 

pociąg ciało jakiegoś żołnierza. Bliższe natycli- 
mrządzone badania wykazały, że był to szere- 

z 6. pułku 3 szwadronu huzarów nazwi- 
Jan Csorda,. Ponieważ ubranie denata całe 

zmoczone, przypuszcza" należy, że Csordas wy- 
y z koszar, gdzie go jeszcze lano widziano, 
się pierwotnie utopić w Wisłoku, gdy jednak 

wodu płytkiej wody nie udało mu się, przeszedł
1 i ułożył się na szynach. Że miłość nie po- 
gta nieszczęśliwego do wyszukana »obł« podo- 
dmłetci, to pewne.
KroniKćl brukowa Do pomieszkania Jana Skór- 
6 prsy  ul. Kościuszki 1. 7, dostał się wczoraj 
yśieńzony złodziej, który skradł Bucnie i bieliznę 
omu zaś przy ul. Mickiewicza ł. 18 słodziej
rzył stojącą w sieniach szaię i skradł przecho-
: w niej wiktuały na szkodę p. B. 
g ą j J t j  ezulerOW, złożoną z kilku lokajów, pj 
jących bez zajęcia, wyśledziła wczoraj policja, 
aele tej szajki stał Stefan Niemców, kUrego
towano.
Schwytania złodzieja Ajentowi L)istler„wi 
o się schwyta-' niebezpiecznego rzezimieszka By" 
ra Rygla. 1’rowaJzony następnie do aresztu Rygi 
6 zbiedz, stoczył z żołnierzem policyjnym za 

walkę'*i iopiero, gdy policjantowi przeszedł 
moca drugi żołnierz,| zdołano Rygla poskromić. 
KradzieZlI W iOŚClele. Od kilku dni kośoiół 
jęnny obrali sobie złodzieje za pole do popisu, 
i^gu trzech dai popełniono tam kilka śmiałych 
% * «  kieszonkowych. Wczoraj rano w czasie na- 
igtwa skradziono tam znowu Marji Ii. pugilares 
ra pierścionki. Policja powinnaby zwrócić baczną 
gę na ten kościół i ustanowić tam choć-by przez 
sp czao stałą inspekcję.
Ze stacji ratunkow ej. Dnia x. bm. o godz. 8. 
r 20 zgłosił się Adolf Diutz, kontroler tramwaju 
■v -.nago, podając, że przy spajaniu dwóch wo- 
ioznał strzaskania drugiego palca lewej ręki. 
aitowano ranę tłuczoną, skutkiem której została 
ppark . z paznogeiem zdartą. — Opatrzono.
Dnia L o godzinie 8. wieczorom wezwano po- 
y  na ulicę Krzywą pod nr. 9, gdzie zastano 
ma Królikowskiego, czeladnika kuśnierskiego, z 
od kuli rewolwerowej w piersi lewe, Rannego 
zono i odwieziono de szpitala powszechnego, 
dem targnięcia Bbj oa życie był brak utrzy-

mimo grożącego niebezpieczeństwa puści się na 
głębię i wyciągnął tonących już na brzeg. W  tak 
dzielny sposób ocalcnycli udało się panu Puchsowi, 
przy nomocw p. M. Paryłowskiego, sekretarza powi i- 
towego, przywrócić Po 4-godzinnvcli nacienfmJch do 
przytomności. Odważne to postępowanie pi łuchsa, 
który z narażeniem własnego życia ratował tonących, 
zasługuje na ogólne uznam ii, — Donosi o tera uu os 
Ponolslu.

Sejmik relacyjny. W Kołomyi odbyło sm one­
gdaj zgromadzenie wyborców większej wlasnou.i, na 
klórem stawali posłowie sejmowi Stanisław lir. Dz i o -  
d u s z y o k i i dr. Mikołaj K r z y s z t o f o w i e z, jako 
też poseł do rady państwa dr .  Henryk W i e l o ­
w i e y s k i

Ton ostatni przedstawił przedewszystkieiu stan 
rzeczy w sprawie reformv wyborczej i określił swo­
je stanowisko jako ścisłe autonomiczne.

Następnie ztażvł obszerne sprawozdanie poseł 
Stan. lir. D z i o du s z y o k i, zaznaczywszy wspólnoś. 
przekonań z kolegą, drugim posłom ziemi kołomyj- 
skioj, dr. Krzysztofowiczom, nakreślił ogolną sytuację 
w Sejmie, jiodnesząc, że przyłączył sie Jo klubu au- 
tononiistów, dawnej części ,,centrum," którego zasadą 
jeat traktowani! wszystkicli spraw jedynie ze stano­
wiska interesów kraju, a nie koteryj i stronn et w.

N a s t ę p n i e  p r z e m a w ia ł dr. M i k o ł a j  l r z y s z t o -  
T o w i a z  który przedłożył z g r o m a d z o n y m  w y o z e r p u -  
jaey p og ląd  na w s z y s t k i e  s p r a w y  t r a k t o w a n e  w  
Sejmie.

Ro oklaskach, któremi mówców nagrodzono, wy­
wiązała się dyskusja ożywiona, w której udział 
wzięli: na temat ciężarów szkolnych p. Agopsowiez, 

' — kwestyi budżetowych p. Dobek. — spraw solnych, 
p. Antoni Theodorowie/, — asekuracji bydła p. 
Strzelbicki. — uchylenia przymusu legalizacji p Bo- 
liasiewicz.

Na wszystkie interpelacje dali obydwaj posłowie 
wyczerpujące odpowiedzi i wyjaśnienia. Po ukończo­
nej dyskusji udzieliło zgremadzonie na wniosek p. 
Dobka oliydwu posłom wotum zbalania i wyraziło im 
po<lzi( kowanie

Zaręczyny. P. Adolf Rohinsohn, buchalter lirmy 
A] Steiner a: C. w Czeruiowcach, zaręczył się z 
panną Cecylją Siegman w Buczaczu.

Ostatnie w M o ffio M ;

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r.
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie D zienn ika  Polskiego po z n i ż o n e j  
c e n i e  4 0  ct. (z przesyłką pocztową 4 5  ct.). Nader 
ezdobnie wydany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk Ś m i­
gusa  kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową 23 ct.

Składki Dla Sybiraka E. W itkow skiego w Wiedniu 
nadesła ły  do A d m in is trac ji naszoj pp. r in i l ja  i Ida 
E lJuan i óO ct. P io tr  B rzozow ski z Majdanu 2 zł.

VII. Posleazenl Towarzystwa przyrodników imienia  
Kopernika odbędzie s;ę we wtorek dnia  11 grudnia  
pada 1SU4 loku, o godziuie U. wmczerem w sa li in s ty ­
tutu chemicznego (ul. Długosza)

P o rz ąd ek  dzirnny  : 1. Cnr anna  : Demonstracja liomo- 
logii części pyszczkowych u owadów (przy pomocy skiop- 
tvkonu). 2 Mioez Grochowski : tt nowym gatunku słodko­
wodnym rodzaju ArtheniU Drobne kom unikacje .______

Słierche? la femme. i  urmr lizesz. donosi: 
„«exynę pokłócili się W Woli Zarzyckiej pod 
łkiem Antoni Orzechowski z Jędrzejein Jwa- 
i. Po ostrej wymianie słów przyszło ao bójki, 
irej Iwanicki ugodzony pałką w głowę, na 
m śmierć poniósł. Rycerskiego zwycięzcę zabrał 
- swoją opiekę.
lozbój. Z trembowelskiego powiatu dochodzą 
i o nowym rozboju, którego ofiarą padł ekonom 
jący do Darachowa, Czterech włościan tamtej- 
napadło bezbronnego i zrabowało mu 10 gul- 

i któie miał przy sobie. Biedny ekonom po- 
m ■kfas«*y sposób: złamali mu lewy obojczyk, 

z żyemm usiedł rozbestwionym drabom Czas 
y , . aby władze ukróciły nareszcie śmiałość 

tów potu _*tu trembowelskiego.
[ KltAu ■ i* rm ierzy Nadzwyczajne walne zgro­
mię członków „Klubu szermierzy“ odbędzie się 
itck dnia 14. grudnia br. o godzinie 6 ‘/2 wie- 
i , w sali III gmachu uniwersyteckiego.
Iziełay żandarm. Dwóch chłopaków 14 letnich, 
rauch 1 Lewinter. clieąo w Zbarażu spróbować 
wki, Załamało się na słabo zumai zniętym st»- 
Sa widok grożącego niebezpieczeństwa, pospie- 
z ratunkiem dwóch obywateli, ałe i Cj za|a- 
lię. Wtedy nadbiegi komendant tamtejszego po- 
Jca iandarmerji, p. Franciszek F u c l i s .  i —

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w o w toret „Gorąca krew", operetka w 3 aktach 
Lindau’a i Krenn’a. Drugi gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatów warszawskich; jutro 
w środę „Maskota1, czyli „Dziewczę sz.zęścia", 
operetka w 3 aktach AudrapA. Trzeci i ostatni go­
ścinny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich.

Z teatru. Również jak sobota tak i onegdąjsza 
niedziela zapełniła salę skarbkowską tak popołndniu 
na „Tntrydze i miłości", jak i wieczorem na „Ta­
lizmanie". Obie te sztuki, to wznowienia z dawnego 
repertoaru, a przyznać musimy, iż myśl tych wzno­
wień była bardzo szczęśliwą sądząc po zainteresowa­
niu się mkiemi przedstawieniami publiczności, która 
bawi się doskonale, oklaskując pojedyncze sceny 
7. prawdziwym nieraz zapałem.

Koncert Grtinfelda słynnego wirtuoza fortepia 
nowego, odbędzie się. w środę w saii Domu Naro- 
dnego. Program bardzo bogaty i pełen nowyoh efekto­
wnych rzeczy. Bilety są do nabycia w księgarni Ja ­
kubowskiego 1 Zadurowioza.

Fortepian B js  ndorfera , na którym grat nie­
dawno Zarzycki, pochodzi ze składu p.  M a r j i  Marek.

Jestto właściwie ioitepian salonowy, wzbudził 
jednak ogólne zajęcie pięknością swego tonu, istotnie 
niepospolita Notatką tą dopełniamy sprawozdaaie 
z koricertu, danego w środę, d. 5. bm.

,.Prz glądu prawa i administracji" w yszed ł
zeszyt Alt. i zawiera: Dwa wykłady o najnowszym 
projekcie procedury e.ywilnoj — przez prof. dra Au­
gusta B a l a s i t s a ;  Adolf Exner — napisał dr. 
Marceli O h l a i n t n c z ;  Narodowoś i stopień wy­
kształcenia sadowników w Królestwie Dolskiem — 
napisał Zygmunt, G ł ę b o c k i ;  W pływ wojny na 
prawo — przez prof. dra Kotara Darg ona — z ma­
nuskryptu niemieckiego, pozostałego po zmarłym, 
przetłumaczył i wydał dr. Władysław Lepold J a- 
w o r s k i .  Dalej idą: Zapiski literackie, Kronika i 
Część praktyczna.

(/cm.) Dzksięć pieśni nabożnych z nutami
Franciszka Karpińskiego. Lwów, nakładem Michała
Służewskiego 1894.

D zielną odpraw ę daje N ordd. A ilg . Ź tg . na 
półurzędowem  m iejscu Hanib. N a ih r  przybo­
cznem u organowi ks, Bismarck® ( 'zytam y tam 
bow iem : „Jak iem i środkam i posługują się n ie ­
które  pisma niem ieckie, aby podać w  pogardę 
m inisterstw o spraw  zew nętrznych , tego dowodzi 
świeży p rzyk ład  w Hamib. N achr. W  szeregu 
n iedokładnych  lub niezgodnych z praw dą wiado 
mości o stosunkach prasow ych, które miało u trzy ­
m yw ać ministerstwo spraw  zew nętrznych pod 
nowym i starym  kursom , wypowiedziano tam  
podejrzenie, że w ydrukow any w londyńskim  
Standardzie  a r ty k u ł przy sposobności śmierci 
księżnej B ism arckow ej należy przypisać półurzę- 
dowym wpływom berlińskim . Pism o ham bursk ie  
dodaje do tego, w formie życzenia na przyszłość, 
tw ierdzenie, lOznmiejąee się samo przez się, że 
zadaniem  pism półurzędow ych nie je s t oczernia­
nie za  g ian icą  byłego kanclerza  rzeszy. U pow a­
żnieni jesteśm y do oświadczenia, że niegodziwa 
ta  insynuacja wcale nie je s t uzasadniona i że 
jedynym  artykułom , k tó ry  pojawił się p rzy  
śm ierci księżnej B ism arckow ej z inicjatyw y mi­
n isterstw a spraw  zew nętrznych, by ł nekiolog 
w ydrukow any 27. listopada Aorufd. Allg Z tg .

—  „N iegodziwa insynuacja!" — co powie 
na to ks. B ism arck  ?

Pos. Tageblatt wspom nająć o tein sprosto­
w ania, opuścił natu ra ln ie  to meco ostre pół- 
urzędowe wyrażenie.

Z Koła polskiego.

Porfesor Michał Słnżewski, który tak gorliwie 
krząta się około powiększenia fuuduszn potrzohusgo 
na wybudowanie kościoła w Hołoskowie, rodzinsera 
miejscu Franciszka Karpińskiego, dobrze zaiste przy­
służył się tej pięknej, szlachetnej, a pożytscznej 
myśli, wydając zbiorek niniejszy własnym nakładem. 
Czysty dochód z roz^przedaży „Pieśni nabożnych" 
przeznaczył wydawca na budowę kościoła w Heło- 
skowie, przypuszczać zaś należy, że pieśni ts, ogólnie 
znane i śpiewane, do liturgji kościoła naszego przy­
jęte, znajdą licznych zapewne i chętnych nabywców 
wśród szerokiego ogółu, który niejednokrotnie nuei je, 
bez świadomości nawet,J czyjego natchnienia płodem, 
gą owe wzniosłe, a tak rzewne i proste zwrotki. ‘

W wydaniu obeenem opracował je na trzy głosy 
i zastosował do potrzib śpiewu cheralntgo zaszczy­
tnie znany muzyk, p. Marjan Signio. Wspomnienie 
o życiu, działalności i pismach poety, podane we 
wstępie, a skreślone w treściwych, barwnych i cie­
płych słowach, przez dyrektora Franciszka Próchni- 
ckiego, pi.dcosi również niomało wartość niniejszej 
.isiążeczki, jako publikacji popnlarnej.

Przypomina ona, zwłaszcza młodzieży naszej, za 
równo losy rzewnego pieśniarza, jak j utwory podnio- 
■łyoh jego religijnych uniesień. Wyohodzą-i z tego 
założenia zaliczyła rada szkolna „Pieśni nabośne" w 
obecnej edycji w poczet książek zaleconych di uży­
tku młodzieży w szkołach ludewych i średnich, 
wobec zaś niskiej ceny, znajdą się one zapewne w 
rękąch większości dziatwy naszej, budząc drze 
miące w ich aerduezkach piękne, tkliwe i szczytne 
uczucia.

ęTelegrp.my „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 10. gsudnia. P. S z c z e p a n  o- 

w s k i  referow ał wczoraj ustaw ę kolei lokalnych 
i podał do wiadomości członków, te  rz ą d  jest 
skłonny specjalnie galicyjskim  papierom  kolei 
lokalnych zapew nić aż do wysokości 30 miljo 
nów pap ilarne  zabezpieczenie, ja k  również w 
kw estji dodatków  państw ow ych za przyczynione 
przez koleje lokalne nadw yżki frachtów  dać 
pewne zadosyćuczynienie.

P . S t a r z e w s k i  dom aga się, aky  Koło 
polskie zajęło się regu lacją  podatku  gruntowego 
ka tastru  i zniewoliło rząd do przedłożenia w t p  
kw estji p ro jek tu  ustawy.

P rezes Z a l e s k i  obiecuje, ze spraw ę tę 
sprow adzi na  porządek dzienny na jednej z na j­
bliższych sesyj.

P . P o d 1 e w s k i  domaga się, aby  w ezwać 
rząd  do przedłożenia p ro jjk tn  do ustaw y w 
kw estji regulacji pensyj dla wdów i sierót po 
urzędnikach  państw ow ych. W niosek ten prze­
kazano do zbadania polskim członkom komisji 
budżetowej.

N astępnie rozpoczęto dyskusję w kwestji 
ustaw y o spoczynku niedzielnym .

P . B y k  dom aga się zm iany a rtyku łu  trz e ­
ciego ustęp b) w tym  k ierunku , aby żydow scy 
rzem ieślnicy byli uwolnieni od spoczynku nie­
dzielnego, ponieważ w sku tek  szabasu nie mogą 
i ta k  przez 24 godzin pracow ać.

P. P ł a ż e k  popiera ten w niosek i domaga 
się ze swej stiony , aby na w ypadek, gdyby ra  
d a  państw a w niosku tego nie przyjęła, uecyzję 
pod tym  względem  zastrzedz dla w ładzy k ra  
jowej.

Z a  temi wnioskam i przem aw iali pp. R a p -  
p a p o r t ,  R o s e n s t o c k ,  S i c z e p a n c  ic s k : . ,  
R o s z k o w s k i ,  P i n i ń s k i ,  Le  w i e k i  i B lo c h .

P . ks. P a s t o r  nie przem aw ia przeciw ko 
tym  wnioskom, w ypow iada jed n ak  pew ne zastrze­
żenia.

W  rezultacie wnioseL p. B y k a  z popraw ką 
p. P  ł a 7 k  a przyjęto praw ie jednogłośnie.

N a zakończerie  rozpoczęto inform acyjną dys­
kusję o funduszu m eljoracyjnym . _ ___ ___

31 ct
kilo cukru w głosie.

jdałów,
fycb tanich.

Świeży transport rodzynków tirgdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach uiebywałj 3 2  cf.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .

Budapeszt 10. g ru d n ia . N a wczorajszem  po­
siedzeniu stronnictw a liberalnego ośw iadczył min . 
W e c k e r T e  ponownie z całym n a c u k ie m ; że 
cesarz obiecał obecnem u rządowi sankcjonow ać 
trzy  już  uchw alone ustaw y kościelno polityczne 
be* w zględu na  te  ustaw y, k tóre  są jeszcze 
w  zawi< szeniu. W  obec tak ich  okoliczności 
nw aża on m ający się dzisiaj uchwalić pro jek t inde- 
m nizacyjny jako  kw estję zaafani a, chociaż projekt 
ten ma ty lko  na celu umożiiwicnie dalszego pro­
w adzenia interesów państw ow ych bez przeszko­
dy. Stronnictwo liberalne postanowiło głosować 
za projektem . ' v

P a rtja  narodow a na wniosek A p p o 
n y  i e’g  o postanow iła głosować przeciw ko pro­
jektow i.

Budapeszt 10 . grudnia. M inister H i e r o -  
n y m i  projektuje w ybudowanie fab ryk i o sile 
60 koni dla w yrobu s u r o w i e j  a n t i d y D t e -  
r  y c z n e j.

P :a g ł  10. 0. grudnia. B yły  m inister fran cu ­
ski F l o u r e n s  bawi tu ta j od soboty.

W arszaw a 10. grudnia. Począw szy od No­
wego roku w ychodzić tu ta j będzie nowy rosyjski 
tygodnik W arszaw skaja  Sodiebnaja G ueieta  (są­
dowa). Jak o  redaktorow ie figurować będą dw aj 
Rosjanie-juryści T i m a n o w s k i j  i R e i n e c k e .

Berlin 10. grudnia. Cesarz przyjm ow ał pre- 
zydjum  parlam entu  i rzek ł przy te j sposobności, 
że najświeższe zajścia w nowym gm achu uw aża 
za skierow ane nie przeciw  swojej w łasnej oso­
bie, lecz przeciw  kostytucji, ponieważ cesarstw c 
jest insty tucją  niem ieckiej konstytucji. 1 ta W a 
antiprzew rotow a m f też na celu zapobiedz w 
przyszłości podobnym w ybrykom .

Belgrad 10. g rudn ia . Serbski poseł w P e ­
tersburgu  Alimpij W a s i l j e w i c z  podał się do 
dymisji. Jego miejsce zająć ma S i m i e  z.

Paryż 9. grudnia. Onegdaj przyjm ow ał 
p rezyden t C a s i m i r P e r i e r  deputację  zw iąz­
ku m aszynistów kolejow ych i palaczy, k tó ra  
ośw iadczyła, że w razie m o D i 1 i z a c j i ca ły  
psrsonal kolejowy, w pierw szym  rzędzie pow o­
łan y  do służenia ojczyźnie, spełni ochoczo ten 
obowiązek chlubny. G łuchy  jest bowiem na 
podszepty  i szyderstw a indyw iduów  pew nych ,

które  apelu ją  d o  zag ran icy  i d o radzają  g w ał­
tów gwoli rzekom ego rozw iązania ksrestji 
socjalnej. "

■ Londyn 1Q. grudnia, Chiny w ysyłają n a d ­
zw yczajnego posła do Japon ji w celu rozpoczę­
cia p e rtrak taey j pokojowych

ReggiO di Calabria 10 g rudnia . W czoraj wie­
czorem powtórzyło się dość silne strzęsienie 
a iem i. ■

Stambuł 10. g rudn ia  P rzyby ł tu  am basador 
rosyjski N e  l i d  o w.

Warszawa 10. grudnia. Dzisiaj, jako  w cz te r­
dziesty dzień po śm ierci ca ra  A leksandra T1 I , 
będą w szystkie te a try  i m iejsca zabaw  p u b li­
cznych zam knięte.

Chełm 10 . g rudn ia  R ada stanu postanow i­
ła  utw orzyć na Rusi chełm skiej posadę „epar- 
chjalnego budowniczego" na praw ach  służby pań­
stwowej. M a on się zajmować w yłącznie tylko 
budową nowych cerkw i i re s tau rac ją  lub prze­
róbkam i już istniejących.

K ijów  10. grudnia. Z powodu, iż drogi 
żelazne południowo zachodnie przecnodzą od 
1. stycznia r. p. na  w łasność skarbu , w strzy ­
mano wszystkie aw anse i pożyczki, d la  u rzęd n i­
ków  i służby. S e tk i ludzi znajdują się wobec 
tego w opłakanem  m aterja lnem  położenia.

Petersburg  10. g rudnia . M inisterstwo fiinan- 
sów przedstaw ia w ty ch  dniach do zatw ierdzenia 
ca ra  projekt uregulow ania handlu mięrcm i u sta ­
nowienia norm alnych cen ha  mięso. Rów nocze­
śnie m ają b jć  hodowcom b y d ła  w ydaw ane po­
życzki na sprow adzanie zarodowych ras b ya lą t.

Petersburg 10. grudnia. Z m arł tu ta j po d łu ­
giej chorobie rzeczyw isty  tajny rad ca  baron  
L) e x k ii 11 v o n  G y l l e n b a n d ,  b. długoletni 
po3eł rosyjsk, w Rzymie.

Petersburg 1 0 . grudnia. Z arząd  kontroli 
panstwowęj przekonaw szy się o użytecznej s łu ­
żbie kobiet postanow ił podwyższyć odpowiednio 
ich pensje.

PeisrsDUry 10. grudnia. C ar M ikołaj ro zk a­
zał wydać 7000 rubli, b iednym  m. Moskwy ną 
modlitwy za zmarłego cara . P ieniądze te  o trzy­
m ają ty lko sieroty i półsieroty. ‘

Warszawa 10. grudnia. (Do granicy p ocztą .) 
D y m i s j a  H u r k i  z o s t a ł a  s t a n o w c z o  
p r z y j ę t ą .

H urko przedłożył rządowi zł bytności w Pe- 
tersourgo m em orjał, w którym  przedstaw ił K ró ­
lestwo w jftk  nr-jgorszem świetle i żądał u trzym ania  
tam że dzisiejszego system u rządzenia. W  dalszym  
ciągu utrzym uje, że ruch  katolicko-narodow y 
p rzy b ra ł w K rólestw ie przerażające rozm iary, 
czego świeżym dowodem był opór duchow ień­
stw a katolickiego w odbieraniu przysięgi poddań- 
czej w języ k a  rosyjskim . N a ten ostatni zarzu t 
odpow iedział H urce  m inister D u r n o w o ,  że za ­
patryw ania  jego są mylne, ukaz bowiem, w yda­
ny jeszcze przez K a ta rzy n ę , iż p rzysięga ma 
być sk ładaną  w języ k u  rodzimym, dotąd nie 
p rzesta ł obowiązywać.

P ierw sza część m em urjału nie w y w arła  ró­
wnież zby t wielkiego na m inistrach w rażenia.

Z w rócił się więc H urko  w prost do cara  — 
lecz ten zbył go k ilkom a konwencjonalnem i 
słowami.

W idząc tak.: stan  rzeczy, H u rk o  nie ociągał
się dłużej z wniesieniem  dym isji, k tó ra  też zo
s ta ła  p rzy jętą .

W  miejsce jeg o  m a być (już je s t ;  p a trz  te 
legram  z Londynu — Iled .) zam ianow any h rab ia  
S z u w a ł  o w.

Londyn 10. grudnia Times o t r z y m u j ą  
w i a d o m o ś ć  z P e t e r s b u r g a ,  ż e  hr .  S z u -  
w a ł o w  z o s t a ł  z » m i a n o w c n y  j e n e r a l -  
n y m g u b e r n a t o r e m  K r ó l e s t w a  W  jego 
m iejsce am basadorem  w B erlin ie m a zostać
h r. P a t  l e n .

Wied ń 10. grudnia. N a zaproszenie byłego
m arszałka  dolnej A ustrji b r. G udeunusa, ( ja k  o
tern doniósł nasz te leg ram  26. bm .) odby ła  się 
wczoraj pod jego przew odnictw em  konferencja re ­
prezentantów  w szystkich krajów koronnych A ustrji, 
celem naradzenia się nad tam , jakie k roki p rzed­
sięwziąć należy, celem godnego uczczenia ju b ile ­
uszu pięćdziesięcioletniego panów auia cesarza 
W szyscy członkowie kouiercncji zgodzili się j e ­
dnom yślnie na  to, iż tę patrjo tyczną, a ta k  rz a d ­
k ą  uroczystość należy uczcić ak tam i h u m an ita r­
nymi, odpow iadającym i potrzebom  krajów , co 
najlepiej odpowie intencjom  cesarza.

B udapeszt 10. g rudnia . N a dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu ośw iadczył W ekerle  wśród b u ­
rzliw ych oklasków , z e  u s t a w y  k o ś c i e l n e  
z o s t a ł y  j u ż  s a n k c j o n o w a n e .

Belgrad 10. grudnia. B erlińsk ie  poselstwo 
obejmie ostatecznie jen . P  a n t  e 1 i c z.

Petersburg 9. grudnia. P ro je k t u staw y  o od 
powiedzialności w łaścicieli fab ry k  za kalectw o 
lab  śm ierć robotników , ustanaw ia  roczny term in 
do w niesienia sk arg i o odszkodowanie. Umowy 
pryw atne między robotnikiem  a  prac daw cą są 
wzbronione i wobec praw a nic nie znaczą. — 
W  razie, jeżeli robotnik, otrzym ując już w yna­
grodzenie, okaże się zdolnym  do p racy , lub  też 
jego  stosunki m alerjalne w jak iko lw iek  sposób 
popraw ią się, lub pogorszą, w ynagrodzenie bę­
dzie mogło być zm nieiszonem , lub zwiększonem . 
Prócz tego p ro jek t zaw iera  jeszcze nadzw yczaj 
w «żny a rty k u ł, zw iększający odpowiedzialność 
w łaścicieli tak ich  lab ry k , w k tórych  p raca  z n a ­
tu ry  rzeczy musi ujem nie w pływ ać na  zdrowńe 
robotnika.

Petersburg 10. g rudn ia  C yrku larz  o sztun

w ydanym  b y ł jeszcze w lipcn b r. za życia Ale ■ 
k san d ra  I I I  P raw it. W icstn ik  dopiero te raz  go 
w ydrukow ał, ja k  tw ierdzą u rz ę iu ic y  m in ister­
stw a spraw  w ew nętrznych, li ty lko  „przez 0- 
m y łk ę"  (?)

Lcnuyn 10. g rudn ia . Z  P ek inu  deDoszą, że 
dw ór cesarsk i przygotow any jest już do opuszcze­
nia  stolicy.

Ze S tam bułu  donoszą, że rząd tu reck i wobec 
pogłosek, o okrucieństw ach w A rm enji zam ierza 
stw ierdzić praw dziw y stan  rzeczy za pomocą 
komisji, dc której zaproszeni m ają być re p re ­
zentanci A nglji i S tanów  Z jednoczonych. T ocrą  
się już rokow ania z ouuośnymi rządam i.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .

A kcje kred. 
Alpiny
K redy ty  węg.
A nglobanki
Uniony
L udw iki
N ordbany
Lom bardy
Losy tureckie
S taatsbabny

Pi z y  jechali dc L w o a a
dain 10 grudnia 1S94.

HOTEL KORBĄ. J Ja ro szy ń sk a  z Blndnik. H ks 
Lubomirski z lin/waflowa. B. (.'ioński ze S tłn is tawow a.  
U . hr. Krasicki z Aferami. K. br. G au th ie r  z Nieei. J . 
Szu 1 1 1 peter z Buska. A. HGrodyski z KociuOiniee. K. Get- 
nerski z Warszawy. W. Garni' z Wielkich Mostów. J. 
Faiuer z Wiednia. |1  Burzyński z Bi|’z w*n. J  Cielecki z 
By elfów i e.

HOTEL YICTORIA. E. Rossuszewski 1. Kołomyi.  1 . 
Radwański ze Stanisławowa. T. Neymanowski z Mjślatyez* 
L. Earasiewic-z ze Stryju. A. Doeniug ze Sokala. S. Hullos 
z Wiednia.  R. F angor  ze Seicdrówki.

H I l K S Ł i N K .
Zgromadzenie Sióstr Opatrzności we Lwowie po­

siada dobra: Olszanica, Newosiółka, Mitulin i Trę- 
dowacz (w złoczowskiem), a nie gospodarując w 
takowych na własną ręką, oddało je w dzierżawę 
siarozaKonnjm Samuelowi i Joslowi W ittlinon na 
lat dwanaście, to jest aż do roku 1906.

Zadziwić to musi, dla czego dobra wyłącznie 
z ofiar chrzeSciańskich powstałe oddaje się ua wyzy­
skanie starowiercom, gndczas gdy wśród chrześcjan 
wielu znaleśćbv można, którzy by bez ujmy dla do­
chodów i substancji zechcieli pracować sumiennie 
na gruncie mającym służyć do podwyższenia eliwały 
i ulżenia niedoli bliźnich.

Postępowanie to nie może znaleść uznania ofia­
rodawców i podać zachęty do dalszych cfiar, bo nie 
każdy obywatel polski zgodzi cif na to, by inno- 
wieicy wyzyskiwali majątek, który on cele dobro­
czynne i religijne pzzeznaczył. Czy odnośna władza 
duchowna wie o powyższym fakc e i czy może tako­
wy pochwalić V

Przeniosłem  moją hancelarję 
Jo nowo wybudowanego domu pod 1. 1, P1'1)' ul- Halickiej.

Adwokat dr. Adolf Weiss.
J D o ja - ty a ta

E r. j3 . K aczorow skit m m i ----------— ^  ww
p r z e n i ó s ł s z y  s s « J  d ł u g o l e t n i  Z a b ł a d  z  

i . e d n i a  d o  L e t e * *  ordynuje Sykstuska 23 (stara 
| poezta)- S z t u o z n e  z ą b , . ,  1 9 C J 1 - ?

d jb tach , zab ran iłjąo y  im p ra k ty k  relig ijnych,

i
O

C

3 9 6 -\; Gal. obi. prop. 96 80
1033O W ied. losy 174 50
491-50 A kcje tytoń. 232 —
180 25 4"/. Poż k ra j.
3 1275 z r. 1893 9 6 5 0 \
217 — E lbethale 273 —
350 — L& nderbanki 277 50
IOS'50 R en ta  zł. węg 123 90
7 1 3 0 B ankvereinv 151 25 !

*<389 25 W spólna ren tap . 100 On
293-50 Ruble 134- <5 >a

i
1

JMEo JO N A SZ
DOM B A N K O W Y  I  & Ą N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
t  u p n f o  I * p r z e d | J6  w s z e l k i e  p a p !  srjr 
w a  t w ś e l o w e  ł  m o n e t y  fi > n a l d o u ł a d n i e j -  

s s y m  k u r s i e  < tz‘e u n y m
j p  £ £  " 'JT

do. ciągnienia *4. stycznia 1895  
na losy kredytowe 2 roku I8 5 b

po 5 zł. 50 ct w raz ze stem plem
Głowna wygrana koron 3O 0 .0 0 0 . 

I na losy regula^jt Dunaju (Donauregulirungs- 
Loose)

pe 4 z ł. w raz ze stem plem .
G łó *n a  wygrana koron 1 6 9 .00 0 .

oraz promesy
do ciągnienia 5. stycznia 1895  
na 3 0/0 losy au e tr zekł kred, ziem. z r. 1889

|,o 1 zł. 75 gt. wraz ze stemplom.
Główna wygrana koron 1 0 0 .0 0 0 .

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 cL na portorjum.

Dwa m edale : s r e li r n  y i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za w yróh z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j o n y e h  

Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d  i ch i tra fik ach , o rsz  
sk lepach  w ła s n y c h , we L w o w i e  : T e a tra ln a  3 i e sg ie l-  
lo uska  6, w K r a k o w i e :  S u k ien n ice  1 23. — Z lecen ia
zam iejscow e adw ro tn ie
Adres fab ry k i: Lwów S k a .b k o w sk a  1. 15, (dom  w rasn y j.

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .  _______

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr, Stanisław Socdanik

ordynuje pl. Bernardyński 1- 15
od 1 1 —  12 i od 3— 5. 1012 1- ?

f

Zm iana pomieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i

lekarr - dentjj sta,
mieszka obecnie przy  ulicy Akademickiej l. 10 
1466 «c nowym domv W  go Grossa. 1—?

Sjegalista chorób u łuict i leaemck

D r. E a zizn . P o d ie w s k i
były lekarz prak. na klinie* prof. Fourniera w Paryżu 

i Lassari. w B srlinie.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

ul. O norążczyzriy 1- 16.
Dzierżawa*

|  Cieklin 1 '/; mili od Jasła.  40)  morgów ornij  ziemi 
i lak z budynkami pięknem! maszynami i inwentaJzem 

l zaraz do objęcia. Zgłoszenia do p m i  Fiałkowskiej ost. p 
C i e k l i n .  210) 1 2

kiio cukru na wa,
Ogromny zapas różnych gatun

kawy i herbaty
w 3 3  cl.

kilo cukru w  kostkach

mączce.

poleca Ha NDKL DELIK.' T W

W O J C I E C H O W S K I E G OS T ,
ról Ak-dwniokiej i Choraiccyrny, dom własny



Dzu£NNI* POjJSKJ i  dni* 11. Grudni* 1884 r

D R O B N E O G Ł O S Z E K jg

i > « r n i e s i e n i a  r o z m a i t e
no 11/. cent* od wrmu.

W i l la  w B r n o h « « i‘ *ei v»T
torze kolejowym, 6 minut *dd*l*ni* 

ed dworca, składające się z dwśoh po­
kojów i kuchni na parterze, jako te ł  je­
dnego pokoju aa niętrze, jest do (p r io ­
ri mia. Obszar półtora morga. Najpię 
kniei sze widoki w Briuehowieaek. P oło­
żenie aa wzgórzu, w otocieaiu drzew 
sosnowy-h, ‘i ' crandy, duły balkon. Ia- 
formacjSi w Ad Łinistraoji „D iieu Polsk “

Lo k o m o h l l H  p l ą t - l o - k e n n a  w do-
-■»nnłyrn staniu jest do sprzedania, 

V,I i ł - ■ h wiad-inns-i udzieli Adatini-
str»Ł“ ’ ri 4 r i i i, nj V.i f1;'-1 x Ir i

i d e r a  .z o r z t j  iiiH  m ł ę  n a u c z y -  
i  e łe l s U j ą  de ud /.i-U n ii J ą z y c a  
n i r i u i e . - k i e g o  aż do zopelaego wy­
da* <ien.-łl-*ni i w słowie i piśmie, oraz do 
wykndów literatury i historji w tym 
j i . yki  p ileca Redakcja Adres w Ami- 
mstracji.

T*ni*j n i l  ir ir^ ia i* !!!
Pończochy, skarpetki, pończoszki dzie­
cinne bardzo mecne i ciepłe nie eryte i 
para od 18 et., 29, 26, 80. 46, 60, 65 et. 
do najlepezych wełnianych pe 1*10 j 

poleca
H A K I  I k d H L i E Ł D  

Lwów, Rysak 1. 39.

INI A.RZ A ilustrowan; KALENDARZ 
f i  powszechny galicyjski ścienny i 

niasznukowy do nabycia we wazy tkich 
ksiy.itrniach 006
4 I / ę g i e I  b a m l e u n y  przyimnje J ę  
TT zamówienia w głównej trafice, p;.zy 

ulicy Halickiej. 922

N ow ość
Mydło z Murzynem!

J e d y n y  s k ł a d
tylko u

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek 38.

1~>I A.NIWO mało używane, Zygmuntów 
X oka 9 w oficynach 929

Na u c z y c i e l s k a  a g e n c j a  Heleny
z Jordanów Riern rekiej. Długosza 19.

„ I H P H E 3 S l “ p o d a j -  : Celem zbu­
dowania ic r z e li i  potrzebny ftchow iec  
lub przedsi-b' ro*. Zgłoszenia p e i Abra- 
h mow'ez w Tró;.;y poczt* Zabłotow.

Ma s ł o  a t z ł o w e ,  świeże, smaczne, 
ze słodkie) śmietany " kilgr. paezka 

fra c  o ił. Ab) «t za zal.czką wyayła 
S. Para, Podhij e.  9*6

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp­
ce, zaflegmieniu, cierpieniach piersio­
wych, bola gardła i t. p.

C e n a  p u d e l k a  2 0  ct.
Prawdziwe w Aptece

E. STENZLAw KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań­

skiego wyrobu. Po -życia  dwóch 
pudełek, mogę powiedzieó, że jestem  
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym takowe polecam

Z poważaniem H a r t m a n n .  
Do nabycia we Lwowie w aptece 

P. Mikolaacba ; w Stanisławowie 
w aptece dr. Beila. 2143 1—19

Dra G. J a n u s  Bielizna normilna
196-5 a z fabryki 'W Bengera Synów i  ?

apraedają po cenach fabrycsuych

S. GABRIEL & J. OHLEBOWNIK
we Lwowie p lac H alicki l. 3.

I
I

N atu raln e V  IN A
w ęg iersk ie , austrjaclc ie , f r a n c u z ,  h iszpańskie, szam pany f r a n ­

cuskie I s ty r y j<t ie  P2J 6 j l
w najlepazych gatunkach po cenach najtańazych — poleca

KARO L BAŁŁABAN, Lwów, K alicka 23.

H ótel „ S ta d t  F ra n k  l u r t ”
Wiedeń, I. Seilerpasse 14

renomowany dom pierwszorzędny z najispszą wiedeński. . f-ancuyką 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. z poiza nrsŁ‘y. Uaługi się 

nie liczy wcale. Winda osobowa. 631 —9

E b o n e m  żonaty, bazdziatoy, z wzo­
rową praktyką, peazuknje poaady od 

Nowego rokn. — Adrea: Rolnik, poate 
restanta Dóbrka. 930

N a u e s y  e t  e l b a  języka p Haki ego, nie- 
mieckiezo, francuskiego i muzyki 

z kilkuletnią praktyką, zaonatrzona 
w świadectwa chlubne postukuje pos»Ję 
Adresować: A. B. p u te  raat. Brzażanf

A n g i e l k a  nowo przybył* udziel*
lekcji angielsk;ch. Ul. Oaaolińekieh 

L 1.), J. piętro._________  92)

K u c h a r z ,  kawaler, 21 lat, mający 
chlubne świadectwa, poszoknje cbo- 

wiązkn o i  1. i  tyczu a do kawalera lab 
do trojga pańatwa pod adresem* Jakób
Raś w limnowodzte p. Mederówka.

MLECZARNIA Sykatnaka 31, poleca 
im i.czce śniadania, obiady, kolaojc, 

wyborną k» ę i nabiał tanio Abona­
ment. 917

f lf ic s z k itn in  I f ’ł5 e p y
po 1 cen c ie  od ¥.'yrx.':i

4  pokoje, kuch n ia ,  o wchony. Z yg m u n -  
towska i /. _ _9J_0

f rzr pokoje kawalerskie od I. stycznia 
1891 do w jnajęuia przy ulioy Zybli- 

kiewieza 1. 5.

Winawprskie
najatoaowniejazy podarek świąteczny

Jedna akrzynka zawierająca:
1 flaszkę Bakator wina białego,
1 a Yillśnyer wina ezerwoarg’,
1 „ „Rnsttr la u la u ib r  i  ih“ 

peeyta pocztą franco do każdej n aeji 
poeatewej aa pobraniem leb aa poprze- 
dniem przyałeniem naleiyiośoi w kwocie 
zł. a. w. 3 B e t .  1 — J

Leopold Mo!nar
Wiedeń, J I . t Tandelm arktgaste 17.

Z powoda nagromadzania nuA w ień  
świątaeznyah, preizę a ryakte zamówię 
nia. Przy większym odbiorze i przesy łd  
v  beczkach, odpawiedi ie lańaze eony

król. uprzyw.

RAPI N ERJA S P I R Y T U S U
fabryka rozoiisów. fik erów i wódek polskich

JT„ jb l  > B A C Z E W S H IE G O
c. k. nadwornego dostawcy wu Lwowie

po'eca likiery franc. najprzedniejsze (Cremes surfines):
Corggeo tr ip le  sec 
C eme ie  C ungao  
Creme k  M i l e  
C'e!n< ie  Rosj 
CrefflB de P e ie rm in t 
Creme d’A cisetle

Creme de Com?n 
C. eme de The 
Creme de M ota 
Creme de F ra inho ise i 
Creme d!0ranne

Cena: v .
oryg. t utelkę 

„ butelki
. I ł .  2*— 
. .  1 10

Pocztą 2 flis-k i -- 5 kilo.

— Moja Anusiu, ci to się zrobiło, 
że twój narzeczony n<e pokazuje l i j ?

— A bo nie ? yehodzi...
— Chory ?
— Nie, ale aiedzi w kozie!

K i l k a  t y e ią c y  k o c ó w  i  d e r t k  n a  
f  o w e ,  jakotei k o c ó w  n a  l ó i f a  i dlz 
n l u i b y  będą jak dłngo za] -a atarazy 
aprzedat-ŁŃ* i też za zaliczką wyaełane 
na prowineię po zadziwiająco tanich 
cenach. 2162 1—?

H  r y  n a  k o n i e  z borliurzmi ok-ło 
120 etm. ezerok. 170 ctm. d łu g , bardzo 
trwałe zł. 1 40, wlepa*ym gatankn 1 7B 

i j< ry  n a  k o n i e  do atajen z berdin- 
rami i k -ło  >20 otm. ezerok., 180 ctm 
dłngie rł. 1E0, lepazy g-tnaek 1 9 '.

D e r y  d l a  p u k r ó w  tło żółte z efe- 
ktownemi pasami, ok ło 130 etm azerok., 
190 ctm. dług zł. 2 75 et., ta same mniej-
azc zL 2 40.

D e r y  ii a  o n  o tła łołtaw e, okol* 
115 aztrok , 170 ctm. dług. 2 zł 20 ot 

D e r y  ś A. ce a n g i e l t k i e  w duże 
kraty ibo w pasy do powozó e i ekwi- 
p sic  ■ koło 13J ctm. azer., 32 - etm. dłng. 
para 5 zł., najcięższy gatunec tt zł.

K o c e  d l a  e l u g  “koło 1 0  etm. zzer , 
170 ctm. dług zł. 1 40, 130/(90 i ł .  1*80.

R l o t k i e  k o c y k i  j e d w a b n e  ue łó 
żka i do przykrycia N o w o ić  150 etm. 
azer., 200 ctm. dłog. 4 zł.

K o c y k i  J d g e r e t  1E0 ctm. azer., 200 
ctm. dł. zł. 3 40.

K o c y k i  f l a n e l o w e  150 etm. azer. 
200 dł. J .  3 óO.

K  t d r y  u a t o w ^ n e  z s R'-ngaB 130 
ta*,!-., j 90 cług. zł. 310, z wełnianego 
u tłi<u ł .  5 75.

K>,c'fki d o  p o d r ó i y  150 ctm. a z , 
JO) e-ni dł. zł. 3v0.

i i o r y K i  d o  t a n t k  imitacja skór 
' li 5-ł. 7'50. 

j i  ł k a  f e t  resztek c h o d n i k ó w  9 
dn i 0 metrów po 3 zł.

/ ,  iowaśr, króiyby nie był odp-iwie- 
i',iv ! b “i® podob.-ł, iw radi.ą  się 
j iMi Ij- -  nsp^ wrót

l ,, s /a  się z zanf.niem os biście, 
> |h:i ' i iśai ennie i dać do znanej firmy 
W ie d e - t* l> i M * o  iz y n  a u  L o u w r e  
"e Lwowie pl*c Kapitulny I 3. D

H a n d e l  l a ł e ś o n y  w  r . 1 7 8 9 .

Największy skład

HERBATY
chiń«ko-rosyj8kiej

FryM Sctilitli
Lwów, Rynek 45

poleca
Hbrhaty czarne, eromafyczne, 

siln'e naciągające:
pół klgr. Congo nr. 1........................ 1*90
,  „ Sonchong nr. II. . . .  2-t O
a a Sonchong zc zbiorą maj. 3'—
a a Congo Kaizów najprz. 4*— 

Najlepeza okrueby herbaciane po tł, 
1*50, 180 i 2 30 w paezkaeb po */„ 

'/a, ’/a kilograma.
Hoi aa iy  z kwiatem, aromatyczne, 

jasno naciągająca:
p ił klgr. Peeao nr. III.....................2 80

a a Poeao nr. 1Y..................... 4 -—
a B Najprzadn. nr. V. . . . 4*—
„ a Najprzedn. karaw. 5, 6 i 8-—

Zam iwienia z prowincji eakute- 
ezniam edw-etną pocztą, opakowania 
nie zal ezem. 1968 1—4

J e d y n a  k s i ą ż k a

N a u k i
P u m  Ciast Światecznrcli

F lo re n ty n y  i W a n d y  
w yszła z droku

obajm«'e:

Wyborni, wypróbowane przepity na:
Strucle parzone, m tśUne, doskonałe do 

kawy, zaw.jaae z makieae, z masą 
migdałową i t. p.

Placki, Torty, Mazurki 
W azelzie lekkie Torty.
Ciaita deserowa — Sławne Pierniki. 
Najrozmaitsza przysmaki do Knwy, Her­

baty i Czekelady.
Sposób robienia prześlicznych I ukrów 

du obierania Ciait.
Pą zki — Faf.irk’.
Niezwykle dobry chleli du Herbaty.

C e n a  5 0  e t .
Po przesłaniu przekazem poczt. 5 0  ct. j 

uskutecznia zię przesyłkę franco. j
Drukarń & narodowa W. Manleckiogo

Lwśw, ulica Kopernika 1. 7.

Najświeższe Nowości 111

W jjM iia  M ftt
1 H U T

STANISUWA KOHLERA
we Lwb»ic, ul. Baterege I. 28.

Abonament (3 tomy na raz) 40 ot. 
mieaięeznie. K&nc a zł. 1. Na pro- 
wineję (10 tsmów naraz) abonament 
1 zł. m iesięcznie. Kaneja 5 zł. Naj­
nowszy katalog właśnie opuścił pratę.

Zapisywać się możea oedzieeiie. 
NutT 6 kawałków na raz 50 ot mie- 
2i89 aie znia Kauuja 1 zł. I —i

A R O L  B A Ł Ł A B A N
W E  L W O W IE

poleca bezpośredni Import najszlachetniejszych
K A W  I H E R B A T

po najtańszych eonach. 1965 1 — ?
La.hśwe zlecenia z prowincji odwrotną poiztą. *HĘ|

(000 X X J T X J E J K
n i e k l e j o n y o h  

z leakeiitej francuskiej bibułki

po złr. 1  i wyżej 
poleca FABRYKA

F . N IŹ A Ł O W S K I, Lwów.
Przy odbiorze 5.000 aztuz, poczta franco

%V
M A G A Z Y N

nA’ LA V ILLE  DE PARISU
wa Lwowie, plac Halicki 2 

poleca:
Najlepszą BIELIZN Ę męiką. 

Specjalne keanla patentowane 
•  pikowymi i gładkimi przodami, 

a rai
k s ł n l  r s e  t m a n k i e t y

w najnowazToh fasonneh i gamn- 
kaeh z szyfonu znanej fabryki 

8ehrolla.

' W  s z y s t j i i  m
P. T., którzy bądś bezpośrednio lnb pcśrśdnto z priedaiębiorc-imi n if  o- 
wyiai i w ost iw- m  w Galicji się stykają lub z tymi w bliższy stosunek 
' "  Ł161 1 - 2

 kowyjui w Galicji się stykają
bandlawy wojśd pragną, p ileo* aię

d o  O g l o s t e ń

„Sinuzlaiia fralowein Towarzystwa nafioiep"
Roczińk 1893, fachowy dwutygodnik naftowy 

w iy e h o d z ą e y  f . i IS . b a i d o g o  m i e t i ą o n  wr j a i ' e .
Bliższych wyjaśnień udziela: Kraj twe Tow arz naftowe w Jaśle.

R l c b a r d  N e u m a n a  

Wienf I., Rothenthurmstrasse Mr-
Eoke Franz Josefi Quai.

3 9
162 1- ?

O O O O O O O G O O O O O O O O O O

F A B R Y K A  i S K Ł A D

M IC H A Ł A

MICHALSKIEGO
X - i  w  © * w 3 .  ©

la l*  i w .  M i c h a ł a  I .  6 . ,

wykonuje i ma na składzie wszelkiego
rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie
Wyroby c z y s to  k r a jo w e  sprzedaje p o d  g w a r a n c j i, .  
Przyjmuje wszelkie reperm oje i  o d n o w ie n ia  po u m ia r ­

k o w a n y c h  c e n a c h  i wykonuje w najkrótszym czasie.

WILLIAMSA

 Fabryka ta odznaczona została na wystawie krajowej
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą t. j d y p lo m e m  h o  
n o r o w y m  r z ą d o w y m . "30Ę 2133 i —2

l O O O O O O O O O O O O O O O O Ó
| — W ie pani, trzymałem gpeojalncgo oatowiaka du ściąg ni* buto#, *1* już
go się  | ozbyłem.

— 1)1 w .eg <, czy i le  p&nu .c ią g a ł buty 7
— Przeciwnie, wybornie... Jak mi ściągnął trzy pary, to już ich więcej nic 

zęba ozyłeui...

Do najbliżsi jeh . c iągnięć.
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na ra ty  

m ie s ię c z n e  wszystkie losy, a m ianowicie :

LOSY K RED Y TO W E 
LOSY MIASTA KRAKOWA

C.aoniMii» 2 *1,01.111, 1895. — Glówia wygrana 2). 150.000
I l l .  2 5 .0 0 0 .

PROM ESY na te pierwsze losy po zł. 5*— .

KuDuiemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety  
w o g ó le  wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych
cenach

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prow//ji. ?

Tow zyitw o bankowe 1 ku to rn  wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
ws Lwowie, pliO Halicki liczba t .

PL4STEB POBDJAOY. !
Najlepszy, najszybszy i Dajpewaiajery- j 
z* wszystkich zewnętrznych środków < 

przeciw 1966 1—33 I

r»k
Ciarplsn.jm  krzyżów, kolkom, holem 
bioder, c erpien om piersi, s tłu c z e -' 
niom, skręceniom, zapaleniom e t a - 1 

w ów I muszkułów, ■
w ogólności jako

n t e p r z e ó o l g n l o n y  ś r o d e k  b ó l  
n s m i e r i a j ą o y .

^ a s t o i o w a n l e  bardzo czyste i 'wygo­
dne, nie aa uciążliwe wcierania, o lein .

maśśie i t. d.
O c h *  6 0  c t .  w aptekach pod .srebrnym  
oriemu, pod „złotym lwein* w *  L w o ­
w i e ;  pod ,złotyo orłem “ w  T » r i t o «  
p « l u ;  apt. pud „barankiem" w  K r a -  i 
l a o w l e ;  apt-ka Józefa A leiiz  wiszą 1 
w  8  m b a r s e ;  oraz w innych lepszych ' 
aptekach. Skład główny: „ S a l w a t o r ;

a p e t h e k e ”  w  P r e i ł b n r g n .  i 
D o  s o n w a i a n l i  Fróbśją <ręsto, 
przy zakup nie YTuUanua ponnjąoegś 
plastra wciskać p utlieznesć inay plaster, 

upchnie be z wari ościowy, z zapodaniem, j 
ż« to wizyitkn jedno. N ależy mieć na ta 
baczność i odrzneae wszelkie plastry, nie 
mająca jak p r a  w d b e lw e  W i l i l a m s a  i 
p l a e t r /  p « r n !% « «  powyższej n»rki j 

ountonnej (3 ńguryj.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta fl.szsa  niżej umieszczonym 
napisem (e/erwony i ciainy druk na 
żółtym papierze; jest zamkniętą.

Dotąd 
niezrównany!! I

W. Maagera
prawdziwy, o c s y s z c z o n y

Tran z Wątroby Wltętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
w  - W l o d . n . l u -

BadanT przez pierwsze medyczne powagi i P°* 
ltcsny taki® dl» dzieci z pewodu łatwej etrawnusol, 
a używany w® wszystkich wypadkach, w htorycn 
lekarz chac sprowadzić wzmocnienie całegi orga­
nizmu ozuteg^lniej plerel l ptuo, przybytek wagi 
ciała ’ pelopszeitie soków, Jakotei eezyszo * u o km  
Fliezke P* 1 zł* Jua d®stsś w składzie fabry
czuym we iednlu, 1113, Htumarkt, Nr. 3, jakotei 
w bardzo wielu aptekaon Austro-Węgior.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Zjgmunta 
Rnekera, Jakóba beisera, K. Krzyżanowskiego apt.; 
St. Markiewicza, K. Bałłabana iupeów.

Główny skład i miejsce wyssłek n* monarchję 
2044 anstro-węgisrską 1— 14

" W - M u g o r ,  W l o n ,
IIIJ3, Heumarkt, 3.

Naśl&dowDi.twa będą sądownie ścigana.

i
c ik fa - i  arty5 tycnn£> -f"o łoC |r*p itx r> v i #

$  i i c a w ) ,  ui
! poleccii

wykonywanie p.rtr tów fotograflizoyah, platynowych, węglowych we 
wszystkich f.rmatacn tak ezarno jak kolorowane. Kopie ze starszyoh 
fstografji, obrazów^ i wszystkich pamiątek w zmnie.szeniu, w równej 
w ielkości i w powiększoLym formacie, artystycznie i trwale wykonane.

H a j d e l  h e r o a t y  o h iń a k o  - r o sy jsk ie j

E D M U N D A  R I E D L A
w e Lwowie, plac Marjackl 10, U9j i  -7

poieca poleca najlepsze gatunki

h e r b a t e ; K A W Y
o ncaca ozy»tyi_ 1 aromatycnym 
b*órr rozsyła franko opłacone dc

zbioru majowego:
lL kl. Congo . zł. 180
Senobeag czas na . 2 — 

a zbiór i  jowy a-—
Kaytow czarna . . 4 —
Melinge de Lond. 4 —
Wyslewkt herba­

ciana ................... 1*30
Wyelewkl najlep­

szych herbat . . *60
|tT  OpakowAnlA jpI, i liczy etę. ^ 0

Zamówiunia z prowincji wysyła zią odwrotną pocztą

każdej stacji pocztowej 4*/, kilogi. 
w woreczku:

F o rto r to o .........................e-— '/, k. —-80
Cuba gttug ilaralat. - e-60 r —O®
O.ylon il.Iona - - - lo— „

„ „ prulnia 10*40 ,„ „ (Tub, alarn. 10-76 ,
.  „ permw. 10-71 .

Koce. Łjuk* l om.. 10-76 •
Jawa hoŁ- . . . .  u*76 ,

1—
1-Oł
106
1*«
1 *
1*0*

2 zł te 
13 srebr, ych 

medali

9 dyplemów 
nonorowyoh 
i uznania

K w izdy
K orneuburski Droazek do ta r m y  b yd ła

illa toni, bydła rogatego i owiec. 1137 
Cena '/, pudełka 70 ct., '/i pudełka 35 et.

1—2

Od lat 4 0  w bardio Ulu stajniach w użyciu wypudkach niechęci de żeru, 
ziege trawienia, poprawieniu mleczności I pomnożeniu wydajneścl krów.

Skład główny .
F r e n z .  i o h .  U w l a i a

o. k. a u s t r .  i król. rumuńsk. do­
stawca nadworny

apteka o k rę g o w a

W KoineuoorgH poa ”

należy uwaZzć 
a i *' kę ochro ną 
i i  ,da<S wyraźnie i 

K w i z d y  
Korneubnrskiego 

proszku do I 
k i my bydła !

Prawdzwy 
do nabycia «e 

wszystkich apte­
ka )h i d~
guerjach

Austro-Węgier.

Oszokafistwo.
Donoszą nam, że pewien człowiek zakupuj* próżne 

flaszki z odolu, napełnili je pewnym bezwartościowym pły­
nem i wprowadza następnie w handel po cenie tańszej od 
prawdziwego Odoln, 50 do 90 centów za flaszkę. Zape­
wniamy pierwczemu, który nam tego człowieka wyda, tak 
abyśmy go sądownie ścigać mogli

w y s o k t i n a g r o d ę .
Owe oszukaństwo po raz dragi napeiniane flaszki, 

poznać można łatwo po tern, *e zamiast naszej zatyczki 
metalowej, zatkane są korklon. Zresztą wszystkie Itptze  
handle trzym ają tylko prawdziwy Odol po stałej cenie 
1 guldena za flaszkę 1 -2

Przy tej pposobności zwracamy uwagę na to, że 
z innej strony u: ywana bywa nasza nazwa Odol, aby pod 
tym mianem s n rz e d a w a ć  inne środki do z ę b ó w  (pastę, pro* 
ozek i t. d.). Aby złudzenie to osiągnąć ła tw e j u DUjli- 
czn o śc i, podrabiano niejednokrotnie prawie dokładnie naszą 
etykietę i nasze klisze. Szanowna p u b lic z n o ś ć , tórą w ten 
sposób z łu d z ić  usiłują, powinno aaczyć na to. że Odol 
tyl <n wUidy j*s t  prawdziwym , gdy się znajduje w naszych  
flaszkach patentowanych poniżej wyobrażonych.

Drezdeńskie chemiczne labora­
toriom Llngner.

Odol Jest tylko 
prawdziwy w oa- 
s z y c n  patentowa- 

nych flaszkboh-

Psu z kantoru na w yitaw io s»t®k pięknych. 
On*. Chciałbyś być głośny®  ®»l*riem .
On. J* WH<ałh; m byc cichym bankrut.®?

gjdtwea; JoitJ L«Gkowaidkl« (JdpGwtediiataj »  fcrijtwskw
T T T T M w t t S M M * * .  a  D r s t a o r f  P o W d . , . * ,  y o <  » ® W i


